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Polonia rssurrccta!
K r a k c w ,  7.6 m.tfca.

Radosną pieśń śpiewają Polsce dzi­
siejsze rcsurrekcyjne dzwony. O to  spet- 
nia się nad nami wielkie, dziejowe mP 
sterjum. Święto Zm aitwychwstania, 
święto radośti z życia, niesie dla Fokk: 
pch rę  cudu. Powstają z martwych tez-- 
cztonkjw ane części naszet Ojczyzny 
i zrastają się z macierzą. Spełnia się 
marzenie tęskne dziadów i ojców na.' 
szych, którzy w  snach jeno Widziel i  
wielką, potężną, niepodległą Polskę.
N a m  szczęsny les dozwolił oglądać ją 
na  jawie wlasnemi oczami, żyć w nie; 
i dla niej, radować się jej ż/ciem.

Skończyła się połtorawrekowa niedola 
niewoli. Strząsnął z sieb.e kajdany nar 
ród wielki i potężny, który by 1 przez wieki 
przedmurzem chrześcijaństwa w B uro ' 
pie, ostoją kultury, prawa i spraw»ed!i ' 
wości, ochroną i puklerzem bezpieczeńr 
stwa dla sąsiadów. P o  okresie pokuty 
wraca rozgrzeszony do swych praw, do 
swego •  witikicgo, dziejowego posiany 
nictwa, do swej roli w historii.

I dlatego radujemy się wespol z przy­
rodą, budzącą się do wiosennego życia, 
wespół z Kościołem, k tórv  wielki dzień 
Zmartwychwstania Pańskiego słusznie 
uważać każe za symbol odrodzenia 
Z ducha.

A Łornuf bardziej., .ak n a m ,’ odro­
dzenia tego p o trz e b a ? 'T ru d n e  początki 
samodzielnego naszego istnien.a pań­
stwowego zastały nas nieprzygotowa­
nych do wielkich zadań, jakie na nas 
spłynęły. W  chaosie, który towarzyszył 
narodpinem niepodległej Polski, braklc 
mocnego zcsrrciu duchi, wielkiej si'y 
twórczej, zaparcia się ego;stycznych ce­
lów, wytęionel energii x pracy. Brakło 
nam przeświadczenia, że wielkie i w y­
jątkowo świetlane dziejowe chwile w y­
magają wielkich poświęceń, zaparcia się 
aspimcyj partyjnych dla celów ogólno­
narodowych, a troska tem spowodo­
wana. przesłoniła radość słonecznych dni 
zmartwychwstania.

T y le  lat ucisku i krwraw'ej ofiary, tyle 
przykładów nadludzkiego poświęcenia 
dla wiełk-cj idei wolności i n .tpodle- 
głości, czyż nic nakładają i na nasze 
pokolenie kategorycznego imperatywu 
zestrzelenia wszystkich sił w jedno wiel­
kie ognisko ducha i ofiary^

K u  pociesze wielkiej jawią się zna­
miona, że po przejściowym okresie bu- 

J 2y i zamętu, wzejdzie dla nas radosna 
chwula odrodzenia z ducha. Urmlkną 
lub usuną się na bok zle siły, które 
tamowały bujne życie, rozkwit i pomyśl­
ność Polski, odrodzonej. Wieszczył 
dobjze obdarzony proroczą nilą Krasim ' 
ski, gdy w  „Resurrecturis" obiecywał 
dzień triumfu dla Polski. W  naszych

Szewozenko i Polacy.
*■   —»

Sześćdziesiątą rocznicę śmierci Szewczenki 
obchodzili uroczyście Rusini przed dwoma ty- 
godriami, rietylko „na włas 'jc u  śmieciach", ale 
wsztjilzie, gdziekolwiek znajduje się ich większa 
skupienie, hrządzano na cześć pcotj wieczory 
w Paryżu*W iedniu, Pradze, Warszawie, a na­
wet w Częstochowie.

Szewcze.nce to się należy. Był to bowem  nie- 
tylko znakomity poeta, ale i d e o l o g  wolności, który 
za swe przekonania przeszedł wszelkie katusze, 
jakiemi rozporządzała barbarzyńska dłoń caratu.

Szowinitc; ukraińscy przedstawiają go jako 
wroga Polsk, Leży to w ich interesie, jest io 
dla uiak środkiem agitacyjnym. Fałszywość tigo 
poglądu ebiilają jednak fakta i wspomnienia 
Polaków, którzy w czasie pobytu Szewczenki 
w Orskiej ,lrriip > su “ i w Orenburgu zawią­
zali z nim bliższe stosunki.

„Szewczenko — pisał w kilka la t po jego 
śm ierci Bronisław Zaleski — - v/nuk jednego 
z hajdamaków, w gorącej krw i noszący niena­
wiść do szlachty polskiej, marzący o udzielnej, 
małorosyjskiej niepodległości, tam (w Oroabur- 
gu) z Polską *się pogodził, pisał wiersz do przy­
jaciela Lacha i wielu dawnych błęanych poięć 
się pozbył, a naszym braciom dał poznać ćałą 
piękną, rzewną i poetyczną duszę“. (Rocznik 
Tow. hist w Paryżu, 1866 — artykuł: „Wy­
gnańcy polscy w Orenourgu").

Szewczenko był więc wrogiem tylko szlachty, 
ale i tego się „pozbył11. B jł wrogiem me narodu, 
lecz stanu uprzywilejowanego, któremu dawnv

oczach spełnia się jego proroctwo, 
a w niszej mocy jest utrwalić tr ium f 
ducha narodu.

W  święto Zmartv-'ychv/stania wrinr>o 
się budzie u nas prze-wiadczenie i wiara 
w naszą silę wewnętrzną i w naszą 
przyszłość. Bo dziwnym zbiegi;m oko­
liczności z tem  wielkicm świętem Chrze­
ścijaństwa, dzwomącem radośd świata, 
splataią się rocznice naszych najwięk­
szych porywów narodowych, świę­
to Zmartwychwstania wypędził Moskali 
z W arszaw y Kiliński. W  dzień ^Wiel­
kiej N ocy  obwieszczały W arszaw ie 
d z w o n y  zwycięstwo pod W aw rem  i D ę­
bem W  *elkim. Z  pamiątką Wielkiej 
N ocy  i8 6 i  r. łączy s.ę krwawe w spom ­
nienie 8 kwietnia na placu ZygmunJ 
towsłfim w W arszawie. A  w latach 
wóclkiej wojny z jakiemi bolesnem, drźą- 
cern oczekiwaniem biegła myśl nasza 
w zamgloną, a tak  b,!ską przyszłość, 
która przynieść- miała wvzwrolcnie!

M gły i opary opadły, a nad ziemią 
mogił i krzyżów, męczeństwa i ofiary, 
zeszło jasne słońce Zmartwychwstania.

T o  też radosnem tętnem  uderzą serca 
Polaków na całym obszarze odrodzonej, 
zjednoczonej Ojczyzny, gdy zabrzmi 
z W awelu majestatyczny głos Zygm unta, 
niosąc wieść o Zm artwychwstaniu. Prze­
suną się przed oczami naszcmi miraże 
wielkich przeżyć, wielkich bitew i wiel­
kich nadziei, a rozprószy je radosna 
rzeczywistość, że wraz z  Chrystusem 
zmartwychwstała nasza wielka, potężna 
Rzeczpospolita. N iech  święto Z m ar­
twychwstania Pańskiego — ten symbol 
odrodzenia i iw ycięstwa życia nad śmier­
cią w przyrodzie — będzie 'dn iem  odro­
dzenia dusz serc na chwalę i wielkość 
odrodzonej O jczyzny!
. A lle lu ja !

Hanka obywatelska.
Cały zespól warunków, współdzi dających 

powstaniu państw a polskiego złożył się na to, 
że różnorakio przeszkody un.emozliwiają nor­
malny rozwój n ennętrzny  .jrlydego organizmu
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to iną, zakładania fabryk i m anufaktur, budzili 
inicjatywę ekonomiczną, zwracali uwagę na 
sposób zużytkow ania bogactw  przyrodzonych 
w kraju. Pcd względem społecznym uczyli 
o roli poszczególnych stanów w Rzeczypospoli­
tej, o  użyteczni ści klasy mieszczańskiej i w ło­
ściańskiej. o ki mleczności ograniczenia pnrywi 
lejów stanu panującego. Stosując cal i naukę 
do zasady użyteczności, dawali młodzieży za­
sadnicze wiadomości prawne, któne mogłyby 
być przydatne w póżniejszem z^ciu. Pod

wjedruch’ drnyci. z rzeczywistości, w pajać po­
czucie solidarności, crgamzacyjnoścd, porząd­
ku, p ra fiw iriśc i, system atyczności i ciągłości 
u yfiłkow — sb wem, zamiast rozwijać typy  
płytkich er.tuz.jastóv,, konspiratorów, leicko- 
m yślnvch cptym istów , mglistych i nierealnych' 
frazeologów któro  panow ały nad  psychiką 
polską w ckrecie inzbiort w> m, stw arzać typy 
trzeżwycti sd idnych  pracowników, znane nam 
z pośród spr łeczeiistw Zachodu, choć nieraz 
lekkomyślnie cenas krytykow ane.

Rzeczypospolitej- Z |X)śród'^U-seiiam utartych ; 
środków politycznych, adm m istracyjnycb, go- 
spodarczycli. stesuie się jeden za drugim, ale po 
krótkim  czasie okstitrjo się. źe żaden z, ruch nie 
skutkuje. Mncżące- sic ustaw y sejmowe, rozpo­
rządzenia mli icterjalnc, kary, zakazy i nakazy 
chybLrją celu, r.ie mogąc na pożądane tory 
skierować tendencyj, k tóre twlb-dnęły dzisiej- 
sz-em żydom  pc litycznc-m, społecznonu gospo

! darczem i kulturainem . Budzi się brak zaufa- ,
Śnią k u  nim, w szerokich warstwach w ytwaraa 0 • «Y n 0uc,«ic poczucia od , na dotycoezaarwem  wychcwomu.
Si,  M IS U -J poczucie w a z ie  bez- . Bzecz c lu u u k lz n ra jc z n .:  ta k  u „as czestc

1 radziejności.

względem pt litycznym  wykazywali sekodli-l Nauka obyw atelska winna przygotowywać 
wcsść zastarz-łych przesądów i uwielldanych ; życśu publicznemu użytecznych obywateli. Do 
.nstytucyj k , r o  ufnemożliwiały wy-dobvc.ie s ię ' mej w ię ; tal że należeć musi przynoszenie mlo- 
ifzeczyiiwspolUej z pod przewagi sąsiedzkich dzieży p ilsk ie j już na ławie szkolnej elemen* 
gw arantów  i z pod brzemienia niemocy we- tarnych pojęć ekonomicznych j  zasad p raw ' 
wnętrznoj. l o d  względem moralnym uczyli nych, których brak tak szkodliwie odbija si-} 
o obowiązkach obywatela, bu a za c poczucia od- , na dotyebezase wem wychcwaniai.
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Zabrzęczał Zygmutitowski dzwon 
I  bije jako młotem,
A trąby huczą po przestworzu,
Hej, Zygmunlowskim lotem.

A trąby huczą, jako  działa, 
ja k  ongi na tych polach; 
tak by ju ż  Polska wszystka wstała,
Hej, w dawnych swoich dolach.

Zmartwychwstał ten, zmartwychwstał On, 
Co nosi cierń u skroni,
N a  ołtarz wszedł, na złoty tron;
Po za N im  dzień, dzień wschodzi!

St. Wyspiański.

Słyszymy, że tak  trzeźwy fachowiec, jąlc 
nasz oboeny m iiister skarbu, wystąpił z tw ier­
dzeniom, iż klucz do gc.-podawzemo odrodze­
nia kraju, do poprawy naszej waluty, nie leży 
w takiej czy innej formule ekonomicznej ani 
zarządzeniu rr.irJsterialnem. aln —  w odnm nie 
nastroju m tralnego, którym  przesiąknięte iast 
dziś spiłciczeiistwo, żo planowane reformy gc- 
sptodarki fiuans< wej muszą się oprzeć na grun­
cie, nie nio m ajacym wspólnego z tem. czego 
nauczają podręczni Id i szkoły ekonomiczne. 
Jakże wierne echo swojej myśl’ odnalazłby 
w tym poglądzie sta ry  Frycz Modrzewski, k tó ­
ry na czele swego programu relormy politycz­
nej stawiał reformo obyczajów nam du. wycho­
dząc z 7>oltżenią,, iż niemi to właśnie „•Rzeczpo­
spolita byw a bardzo debrze rządzona, a nie 
wiem, jeśli n ti dali ko lepiej, niźli prawy pisa- 
nemi, albowiem zwyczaje, k tóre z pewnego po­
wodu s order za. ego pochodzą, więcej nas w po­
winności zaArzymywają, nizli albo największe 
zapłaty, alb > najsrozsze każ ni' prawne .

W związku z taka sytuacja szczególniejszej 
wagi politycznej nabiera szkoła, k tó ra przez 
wychowanie młodego ja kolenia, najskuteczniej 
wpłynąć może na wytwarzanie się pewnych 
skłonności i usp< sebień moralnych przyszłego 
pokolenia. Już  raz znamy taką  epoke w naszej 1 
bistorji, kiedy to polity .y, wyczerpawsz1 na -1 
próżno cały zapas swyc! środków i wysiłków 
zwrócili s i3 do nauczycieli i młodzieży, sikob 
obciążając odpc wicdzialnościa. jej powierza jac j 
misję polityczna przetworzenia poieć ogółu. | 
przygotow ania fundam entu do bezpośredniej 
akcji p di tycznej Było to w drugiej połowi 3 
XVIII wieku. Najpierw Stanisław Konarski, 
po nim Andrzej Zair.cyski, Adam Czartoryski. 
Ignacy Potocki, prym as Poiiaiow ski, -Joachim 
Chreptowiiz. Iiugo Kołłątaj, poświęcili szereg 
la t pracy, aby zapomocą od po-.wie dni ej met idy  
y.ychowania mb dziAżv polskiej umożUwić 
przoprowadzenie reform politycznych, społecz­
nych i gaspodarczychA

Głównym środkiem w ich ręku stało się 
wprowadzenie do szkoły n a u k i  o b y w a ­
t e l s k i e j ,  uświadamianie młodzieży o is to t­
nych prrzyczynach wewnętrznych niedomagali 
narodu, wtajemniczali ia w e t w przyczyny 
upadku w aluty polskiej. Do murów szkolnych, j 
k tóre dOtad rozbrzmiewały tylko g ra m a ty k ą 1 
i retoryką, wprowadzono zagadnienia-, nie­
znane jjątychczasewym  planom nauk. —  Nau­
czyciel'), tak  zwanej podówczas nauki mo­
ralnej, roztrząsali z polecenia Komisji F.du- 
kacyjnaj ujemny wpłvw polityczny różnych 
nawyknioó życia pryw atnego i1 społecznego. 
Omawiali szkcdliwfść zbytków  w strojach 
i biesiadach, rozrzutnej gospodarki m ajątkowej 
w dobrach sz lac h ec k ich , sprowadzania z zagra-, 
liicy pr (duktów luksusowych. W ykazywał po­
trzebę racjonalnych inw estycyj w gospodarkę

.1 «  w -życiu pnbliczneni,! deklamuj} się o p< trzebić ciągłości w pracy 
wstrętu o .ltiżalstwa, kerupcyjności i t. p. j narodowej, z tuka cl.lubą wspornica sii?

Cala ta, mądrze zorganizowana nauka. wr-j<> wzniosłych tradycjach Komisji Edukacyjnei. 
wełała przewrót w umysłach młodego puk d c - ; -dc równo jzeinie tak mało się do tych tradycyj. 
.nia. Ku zdziwieniu starych Sarmatów, Sejn; doświadczeń i wzrrów nawiązuje. Oczywiście 
czteroletni zastał już. w t jczyźnie budzącą się ! 'opracowania zasad, j regramu i metod nauki 
jar ze wagę r.tw igo tvi u politycznego. Reformy, J obywatjlskiej nie jesit zadaniem prostem i la- 
kfór\'di mógł di kenać, stały się możliwe dzie- i twem, nie może być dziełem jednego a liaw^t 
ki Lenm, że szkoła przygctcwala część narodu, ł 'lku  pedagogów. Pu jest niezbędne wspóldwia- 
do zrozumiemki ich konieczności i użyteczności., lanie nauczycieli, pi lityków i specjalistów-fa- 
Konstytucja cs^go Maja była w przeważnej mie- j choweów. Ale czasby juz z s ta J ju ji ogólnb 
rzo zasługą nowej edukacji, nowej nauki oby-jkowych biadali, pesymisty cznych żalójy z je- 
watolskiej [ dnej stzonV a  pustłch frazesó^jro etyce specy-i

Dzisiaj powtavAt się analogiczny mom«jnt i Bczaie poLkiej, o e uszy narodowej i t. o., 
w naszij hietiorjiifj«Gdy apeluje się do szkoły 0 Wzejść do realnego ujęcia postulatów  tej nsj- 
przygot-owarie nowego, zdrowszego moralnie mtotmejszej części wychowania obywatels.de- 
typu obywatela, mimowKili zwraca się myśl ku P0,  ̂ k,oluch. nauczycielskich coraz rzęscicą
doświadczeniom .przeszłości Dla szkoły publicz- Zwraca się uwagę na ptlrz.cbę ;J>onkrotyzowa.- 
nej w yrastają nowe zadania, które wym agają '- 'a, ^el p tdcb i )ś i.ajbliż.sze zjazdy
odpowdednich zmian w program ach f metodach i ogólno pemkio nauczycielstwa szkół powszech- 
Ministerstwo oświecenia, w poczuciu tej po- i nó'ch i azaół średnich m ają z umiar wziąć ją  
trzeby, próbuje pewnej inicjatywy, która je , z& órzeim iot s>vvcb tb rad  — oby zagadnieniu 
dnak nie całkiem ma charakter zdecydowany. ’ temi!’ tak  ńo« icsłcmn, towarzyszyło zalntire- 
IV celu rozwijania w młudzieży uczuć nbyw s-l ŁOwaiiie i współdziałanie szerokich warstw spo.

łoczeństwa. Stanisław Kot

m m m m m m
t e ls k b h , przygotowuje się wprowadzenie do 
szkoły t. zw. n a u k i  o P o l s c e  w s p ó ł  
c z e s n e j .  licliw ała sejmowa upoważniła na- ; 
wet rzad ćk) wielkich wydatków w celu przygo­
towania podrięcznilui takiej nauki. Ale <0 n a u -! 
ka o charakterze wył i tnie informacyjnym, J A N  PIETRZYCJKJL 
opisowym, statystycznym , rozszerzona i pogh;-1
bilona nauka g c  grafii ojczystej, bez w ątpienia D E B  W I D ,
użyteczna, ale egremem swoich cyfr i dat. s y ­
stem atycznością encyklopedycznego wykładu W  maków krwawych płonący uwieńczcie mnie.
przem awiająca prawie wyłącznie do pamięci [przepych,
młodzieży, zam iast dc jej serca. Dać ona może Iżem w cudzym łańcuchu niewoiny był człowiek — 
obfitą wiedze o Polsce, ale nie spełni misji edu- Ale słońce zabłysło dla moich ócz ślepych, 
kacyjncj. Można doskonale wyuczyć się, ile A łzy złote, Izy szczęścia spłynęły z  pod powiek... 
w .jakiej gałęzi produkcje nmód, ale takich _ . _
a takich bogactw  posiada, jakie w-ykazuje Któż przcci\.l.o przemocy sic króla sprzysicm; 
ubytki i przyrosty ludności, nie pom nażając Kto uchylić się zdoła r rawicy mej mściwej? 
w sf l ie przez to bynajm niej wewnętrznego w -  W  pieśń udcrzę — c uśpię i/źu .skerri jej węże

" nwnlr tn^inrp . Wcnedów dziad siwv...I  powalę tysiące... Wyiedów dziad siwy...

Patrzcie! Wracam zwycięscą w dziedziniec
[domowy,

czucia o takim  lub innym kierunku prac 1 obo 
w’ązków obywatelskich.

Rolę pożądana spełnić może tylko umyślna 
n a u k a  o li y w a t e 1 s k  a. specjalnie przmsto- _ . , , ,
sowo.ua do potrzeb naszych realnych i do wda- ofiarny zar niecic pod 'c..ein gon yny...  ̂
śeiwości psychik’ narodowej. N auka ta  nie A. Ach się w dzbani h biesiadnychgf**6d z  oci 
może oczywiście io z j łynąć się w frazeologji 
patriotycznej, nie może trącić tylko kazno­
dziejstwem meralno-narodowera. W inna być
wypełniona ttreścią trzeźwą, rcalr.ą daw ać po­
jęcie o prawach i obowiązkach obywatelskich 
w luuszycii warunkacli, wskazywać trudno-:ci 
naszego życia narodowego w zakresie poli 
tycznym, gospodarczym i kulturalnym , i sposo­
by ich usuwania i zwalczania, na podstawie 
m ateriału histerycznego oraz przez porówny­
wanie z innymi narodami, uświoelamiiać właści­
wa rysy mr-zogc charakteru  narodow-ego, zwła­
szcza uczyć krytycyzm u w stosunku do trady- 
ty joych ' wa.) i nałogów, przez zebranie odpo-

/ lipowy,
A na misach glinianych śródleśre malin} 
Niechaj jagód dojrzałych czerwienią korale ■
— Hej, hZrf larze! śpiewajcie m i  da w.

[me żale...

A J S J I E L L E

Kiedy wiatr porwie mego ducha,
Aby weń rzucić ognie'złote,
To go tej siły zawierucha 
Opęia w takich snów tęsknotę 
/  'taka mocą zakołysze,
Że będę dzwonem, co gra w ciszę.

•ne

ustrój dawał pełną władzę nad poddanym. Ozem 
ly ło  poddaństwo, sam na sobie doświadczył, bo 
się urodził jako „dusza11, którą właściciel roz­
porządzał, jako żywym towarem, kupował ją  
i sprzedawał. Na Ukrainie zaś panami byli m a-1 
cnaci i szlachcice polscy. „Lach11 więc w ustaił 
i pod piórem Szerzczcnki nie był to Polak, lecz j 
przedstawiciel klasy lud gnębiącej. Za mało poeta 
ra i  przeszłość, zbyt wiele ufał tendencyjncnu t 

fałszowaniu przez Moskali historji Ukrainy, aby ' 
umiał wznieść się ua w.yż\ny sądu spraw naii- 
wpgo. Ilajdamaczyzna, niszczycielska orgja naj-j 
dzikszych instynktów, przedstawiała mu się jako 
odruch wolnościowy. Stał się więc jej chw alcą,1 
jej wieszczem, aa czem Lacr.y dobrze wyjść 
nie mpgti.

Sarn, jak  powiedzbliśmy, doświadczył na so­
bie, czeri był poddany. Urodził się jako „włas­
ność" W as i leg o Engi ihardta, pułkownika wojsk 
rosyjskich. Był pastuchem, kuchcikiem, „ko­
zaczkiem* poko owym. "ego „pan“, jak  się wy­
raża jedeD z biografów Szewczenki —  „był 
prawosławnym z religji, Moskalem, jako puł-j 
kownik rosyjski, a Kolakiem z języka11, Bo jfę- 
zyk polski był jego językiem domowym. (Engel- 
hardtowie byli spokrewnieni z Branickimi — 
żona herszta Targowicy była Ergelhardtów rą). j 
Kiedy Engelhardt n u  mógł zrobić z Szewczenki 
kozaczka, postanowił go kształcić na malarza, 
ku czemu kozaczek okazywał wybitne zdolności. 
Dzięki temu, znalazł się Szewczenko nagle ze 
swym panem w Warszawie, gdzie Engelhardt 
często przebywał Oddany na irankę, tak szyb­
kie czynił postępy, że nauczyciel radził go od­
dać do szkoły słynnego Lampiago. Ale zaledwo 

I mistrz poznał swego nowego ucznia, wybuchło

pow stanie listopadowe. Engelhardt, opuszczając 
Waisz&wę, zaorał Szewczenkę ze sobą do Pe­
tersburga. W akademji sztuki, Szew czenko od­
bierał nagi ody konkursowe, a kiedy stał się 
znaD/m  artystą, przyjaciele w ykupili go z pod­
daństwa od Engelhardta za 2000 rubli (r. 1836).

Te szczegóły z czasów poddaństwa, mówią 
i tłómaczą wiele — nis były też pewnie bez 
wpływu na rozwiniętą nienawiść ka Lachom, 
jako panom, która zrodziła się w „gorącej krwi* 
Szewczenki.

Wiadomo, że Szewczenko, który stał się wkrótce 
głośniejszym poetą, niż malarzem, został wolą 
carską OddaDy w sołdaty za bardzo drugorzędny 
udział w Towarzystwie św. Cyryla i Metodego, 
założonem w Kijowie. Towarzystwo to miało ua 
celu dążyć drogą pekojuwej propagandy do wy­
zwolenia słowiańskie! narodów, organizacji ich 
państwowej na zasadzie federacji, usunięcia 
wszelkiej niewoli, zniesienia przywilejów, za­
pewnienia swobody wyznań, nauki i druku ,td. 
Ustrój państwowy, prawo własności i oświatę, 
chciano oprzeć na nauce Chrystusowej. W yra­
zem łączności narodów słowiańskich, miał być 
rodzaj wspólnego sejma. Odezwa do narodów 
słowńńa* ich (Zakon Bożij), była przeróbką 
Mihlhu -'wskich „Ksiąg pieigrzymstwa pol- 
RLego .

Car Mikołaj osobiście się zainteresował sprawą 
tego ^.buntu-', którego program wyd*je się dzi­
siejszemu historykowi rosyjskiemu „stanowczo 
niewinnym11. (Rus. biogr. Stowar’). Inni buntow­
nicy, choć byli założycielami Towarzystwa i siali 
na jego czele, ulegli mniejszym karom. Szew- 
cztnce zaszkodził poemat „Sen11, który car uznał 
za „nieblagonadiożnY11 za rewolucsjnY. Ząbro-

niono zołdatowi-poecie pisać i rysować, „ażeby 
w żadnej postaci nie mogły wycuodzić od niego 
utwory poóbnrsające i paskwilistyczue11.

W twierdzy o ^ i e j  nawiązały się nici sym­
patyczne między zesłanymi do niej Polakami, 
a Sze.Wczeiiką Syrapatja zamieniła się w przy-

nia pozwalało na wydawan.e bankietów Był# 
to więc, co najwyżej, jakieś zebranie kilkunastu 
osób, jakieś skromne przyjęcie. W°zak Zi gmunt 
Sitrakowski, późniejszy męczemiik narodowy 
ofiara Mura,wiewa, który, wedfug śwactectwa 
Br. Zaleskiego, był „duszą* zebrań Polaków ortn-

jaźń z Zygn.nntem Sierakowskim, Bronisławom burskich, przyjmował swych towarzyszy n.edoii

poezyj Jó /e ia  Robdana Zaleskiego,
Znośniejszy dla Szewczenki byRo (byt w Oren­

burgu, choć starania osób wypływowych, aby 
mu pozwolono pisać i rysować, nie (odmosły 
skutnu. Car wniesionej prośbie oumowił — 
„wysoczajszawo soizwolenja na eto nie posiie- 
dewało11. Foeta-malarz wziął się więc do... rzeźby, 
bo tego, aoy chciał rzeźbić, car przewidzieć 
nie mógł.

Z pobytu w Oreufcurgn zachował się ciekawy 
dokument. Zmarły przed miesiącem dr Jozef

A’e że zebranie dla uczczenia Szewczenki odbyło 
się, mamy z kilku stron potwierdzeri'’ Jeden 
z biografów poety zaznacza to z naciskiem, jako 
objaw wyjątKOwy, ponieważ Polacy orenburscy 
„trzymali się zazwyczaj zdałeka od Rosjan 
i U kra ińców .

Zresztą na dowód przyjaznych stosunków 
Szewczenki z Polakami posiadamy > dokumenty. 
Najważniejszy pochodzi z czaaów wstąpienia 
n& tron Aleksandra II. Nowy car udzielił dość

Korzeniowski posiadał w swym zbioize kupję : szerokiej ainneslji zesłańcom politycznym (Iacy 
7. rvsnnku rosYiskieffo malarza Aleksieia. Czer- oreuburscy odzyskali wolność. Na b :awczenkę

car jednak Die bvł_ łaskaw. Rosyjski biograf 
stwierdza, że na liście p rzestaw ionych  do łaski, 
znajdował się i Szewczenko, ale „sam im pierator“ 
wykreślił go z listy. Niedola poety wzruszyła 
jego Dolskich przyjaciół. „Ojcze — pisał do 11 ego 
Zygmunt Sierakowski — ten tok jest rokiem 
radości i szczęścia. Dziś podniosło się słońce na 
niebie do zenita. Bronisława Zaleskmgo zupeł­
nie uwolniona i nie dalej jak 1 czerwca, wrars 
on do rodziny, na rodzinną ziemię — i ja z nim 
pojadę. I  serce i rozum i B-onisław pow a ia : 
pierwsza rzecz, to sprawa Twoja. 3óg błogo­
sławił moim zamiarom. On je te i utwierdzi, ż y ­
liśmy z Tuba ra z e a  na Wschodzie i zrozumie-

7. rysunku rosyjskiego m«5arza Aleksieja Czer 
nyszewa, rysunku, przedstaw* ijącego jedenastu 
wygnańców orenbnrskich. W grupie tej są spor- 
tretowani oprócz Szewczenki i autora rysunku, 
sami Polacy: Bronisław Zaleski, Ju ljnss Ko­
walski, T oaasz W erner, Sereduicki, L u iw it  
Turno, Aleksander Popiel, Dcmaradzkii. Józef 
Lipski i Kolesiński.

W  życiorysach Szewczenki czytamy c ban­
kiecie, jakim mieli podejmować go Polacy oien- 
bnrscy, wraz z zaproszonymi Rusinami, Je s t 
w tem, zdaje się, poetyczna przesada. Naprzód 
taki bankiet dla przestępcy-sołdata (rjaderwown) 
nie mógłby się odbyć pod okiem czuinej wła- 

I dzy, a następnie nołozenie m aterialne zesłanvch
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Prześniłem życie., Księgi stare 
W  modlitwach szepcą muje imię — v 
Bom oto sp łon ił na ofiarę 
Snów, co świeciły mi olbrzymie 
I  rozpulały ducha wiarę 
t  w Kainowym, drżały dymie „

Pełen miesięcznej, cichej bieli 
Usiądę w progach sadyb śpiących — 
i  żem jest lekarz dla cierpiących 
/  odnowiciel dasz, Ankelii ,

Z  pól ośnieżonych jam pościeli 
Wstał, by was widzieć — gorejących,

Jako te drzewa, w których cienie 
Bóg rzucał krwawe swe płomienie*

Piiiocy I PoMa ' 
gs żyda Autown Jsiiosło&ilBi!.

Jugosłowian oaaawna zajmowała kultura i li­
tera tu ra  Polaków, i nieraz dorobek duchowy 
„braci z północy1* wywierał wpływ na twór­
czość narodu serbo-chcrwacko-słowienskiego. 
Wpływ Mickiewicza widoczny jest n najwięk­
szych poetow chorwackich: Preraduyicza i Kranj- 
ezewicza a dzieła Młodej Polski*1, Przybyszew- 
jkiego, Reymonta, Żeromskiego, Zapolskiej i i., 
mocno zaważyły na rozwoju duchowym najmłod­
szych pisarzy jugosłowiańskich. W ystarczy za­
uważyć. iż większość dzieł współczesnych auto- 
;ów polskich przełożoną została na język chor- 
wacko-serbski, i to nietylko utwory powieścio­
we, ale i mniejsze nowele, szkice, humoreski. 
Przed kilku tygodniami ukazała się n p. książ 
ka w tłómaczeniu Dra Vesila Chome-Druskie- 
go, zawierająca „Rzeczy wesołe11 Makuszyń­
skiego, i to prawie równocześuie z wydaniem 
tłumaczenia Luja Novaka „Kaśki K arjatydy“ 
Zapolskiej. N:ektóre dzieła Sienkiewicza znaj­
dują nowych tłómaczy. I tak: przegląd liteiarki 
„Misao" w Zagrzebiu drukuje drngi przekład 
powieści: „Bez dogmatu11, w tłómaczeniu Kne- 
źeyicza, a Dr Augu<t Hararabaśić wydaje ró­
wnież drugie tłćmaczenie „T rjlogji" nieśmier­
telnego Sienkiewicza. Bardzo wieje czasu i p ia­
ty  poświęca przekładom dzieł Sienkiewicza Iso 
Vrelikanović, który pragnie wydać tłómaczenie 
wszystkich azieł autora rQuo yadis" w języku 
<horwacko-serbskim.

Osobno należy poświęcić kilka s?ów bogdaj, —  
canira sposobność się nadarzy objąć całokształt 
pracy prof. Julije Bencśića nad szerzeniem do­
robku kulturalnego Polaków w Słowieńszczyźnie ' 
południowej — a mianowicie: tłómaczeniu jego 
„Bolesława "Śmiałego" i „ITlątwy" W yspiań­
skiego. Przekład „Bolesława Śmiałego" wyszedł 
w roku 1919, nakładem -.Matice Hryatske**, 
w pięknem wydaniu, zaonatrzonem wstępem b. 
ucznia Uniwersytetu Jagiellońskiego, prof. Be­
rn śića: „O Stanisławie Wyspiańskim". Autor 
w przystępny snosob objaśnił tutaj swoje spo­
łeczeństwo o ideach Wyspiańskiego, o dziełach 
jego i znaczeniu dla literatury polskiej. Treść 
i ideje każdego dzieła Wyspiańskiego pozwala­
ją  każdemu Jugosłowianinowi z łatwością wy 
tworzyć sobie obraz działalności *i dążeń tego 
poety. Sam przekład ,est wzorowy. Rytmika 
wiersza ściśle przestrzegana, dźwięczność i po­
tęga języka Wyspiańskiego, wiernie zachowane.

Przekład „Klątwy" miałem sposobność prze­
glądnąć w rękopisie, przed złożeniem go w dy­
rekcji „Kazaliśta" w Zagrzebiu, na kilka ty­
godni przed wystawieniem tej sztuki na scenie. 
Staranność, cechująca tłómaczenie „Bolesława 
Śmiałego" i wocóle inue przekłady BeneSića, 

(jest dowodem pieczołowitości i miłości jego dla 
swego „najulubitńszego autora", jak  się sam 
zwykł wyrażać. Pruf. Beneśićowi zawdzięczać 
należy, iż tea tr zagrzebski wystawił i wysta­
wia rokrocznie „W arszawiankę" i „Sędziów", 
z p. Wysocką w roii Jewdochy, jakoteż „Śmierć 
Ofełji", z Ireną Solską. Z innych dzieł Wy- 
SDiańskiego zostały przełożone na język chor- 
wacko-serbski: „Wyzwolenie", „Protesilas i Lao- 
dnmija" i trak ta t o „Hamlecie" Szekspira

Opisując Kraków, w swym wstępie do „Bole­
sława Śmiałego", powiada prof. Beneśić: „Kra­
ków jest miastem ponurem w porównianiu z P ra­
gą, smntrtfcm w stosunku do Paryża, i zimnem 
w porównaniu z różnobarwną Moskwą. Cały 
je s t w jeduyra tonie: ciemna cegła czerwona, 
przez którą widać zieloność, wybijającą się po­
nad szare dachy i wieże czerwone. K ra k ó w --to  

- miasto, to gród tradycji, która się w kamień 
zamieniła, kanonizowana świętością, której na­
ruszyć nie można.... Skądś płyme na wszystkie 
strony świata jakaś wzniosła arja, jakiś okrzyk 
Średniowiecznego, dzielnego serca; to śpiew wo­
jenny nieśmiertelnej historji, to hejnał... A cóż

lićmy wielkie znaczenie słów: „Allah-Akbar". 
W  imię Boże jadę do Petersburga i ua brzegi 
Dniepru. Nie bój się, nie zapomnę o Tobie. 
Dniepr mi o Tobie przypomni. Pnlk, do którego 
mnie przeznaczono, (Sieiakowski otizymal prawo 
dosługiwania, się stopni oficerskich i niezadługo 
został kapitanem sztabu jeneralneąo), zimować 
hąazio koło Ekaterynosławia, na miejscu siczy. 
Na pierwszą wiadomość o tem, napisałem „bo­
r a n ie " ;  otrzymasz je  tego roku. Styl w niom 
słaby. a le  myśl wysoka; nie moja ona, ale mo.r 
nczucie Myśl to o p o g o d z e n i u  s i ę  j e d n o  
p i e m i e n n y e h  b r a c i ,  co  m i e s z k a j ą  po 
o b u  s t r o n a c h  D n i e p r u .  Jadę z pełną na­
dzieją, że los twoj się polepszy"...

Innym dowodem są stosunki listowne Szewczenki 
z BroiiLlawc m Zaleskim. Jem u też poświęcił swój 
w ersz  „Lachom", napisany w r. 1«58, kiedy 
nareszcie dzięki staraniom osób wpływowych, 
odzyskał wolność.

W  w iera u tym, do Lacha, drnha-br&ta, mówi 
o tem Szewczenko, że „magnaci poróżnili, roz­
dzielili tych, co byiiby w pizyjaźni do dziś dnia 
ły ii"  — i kończy:

Podajśe ruka kozakowi 
I serce czystejo podaj,
I  zn o w u  ircen em  C h r y s to w jm  

i Wozobnowim nasz tkhyj raj,

Kiedy Szewczenko otrzymał pierwszą wiado­
mość o swem uwolnieniu, projektował sobie 
,«idbyć podróż, dla odwiedzenia swych przyjaciół. 
Jednym  ż nich miał być Bronisław Zaleski Ale 
fwoln ść Szewczenki była problematyczna— na­
w et z początku do Mosswy i Petersburga puścić 
go nie chciano —  cóż dopiero na Ukrainę...

dopiero, kiedy w wielkie święto zadzwoni „Zy­
gmunt", sj mbol Polski. W tedy wszyscy w ytę­
żają siucb i wchłaniają w siebie jakioś mistyczne 
tennienie, jakgdyby przez niego pizemówił głos 
tych wszystkich w popiół przemienionych ko­
ściotrupów, którym w czaszkę się korona wi iła, 
a berło z martwej ręki wypadło, i leży na łach­
manach królewskich niegdyś szat, Zygmunt!".

W dziale informacyjnym o Polsce, wymienić 
należy D** Zdenkę M arkotni stałą informatuikę
0 sprawach literackich i kulturalnych w „Kujże- 
vnim Ju g u " , „Obnowie" i Sayremenisu",
1 wielkiego przyjaciela Polaków, D ra F ran  Ile- 
§ića, profesora literatury chorwackiej w uni­
wersytecie zagrzebskim, który stale pisze w „Na- 
stayniin Yjesniku" o stosunkach literacko-nauko- 
wych w Polsce. Ostatnie numera „Nastavnog 
Yjcsnika" przynoszą artykuły jego pióra, jak 
d. p. „Uniwersytet wileński", „Egzamin dojrza- 
ło&ii w Polsce", „Pisarze klasyczni w wydaniu 
polskiem", „Akademja imienia II. Sienkiewicza". 
Z punktu widzenia kulturalnego i politycznego 
zbliżenia się wszystkich Słowian, pisze często
0 Polsce nieoawno założony tygodnik ,,Slaven 
ska Tribuna", i przynosi artykuły polityczni 
oraz sprawozdania o prasie polskiej, pióra red. 
Franćića.

Ale nietylko na polo tłómaczeń dzieł polskich
1 w* prasie okazuje si<> zainteresowanie Jugo­
słowian Polakami i Polską. Na polu twórczości 
naukowej i artystycznej Słowian południowych, 
znać również wpływ Polski. Malarz Bjelić, któ­
rego obraz roku ubiegłego kapilo Muzeum na­
rodowe w Zagrzebiu, tławe swą zawdzięcza 
krakowskiej Akademy sztuk pie,knych, inny 
znów,Kulenović, przejmuje się duchem polskim tak 
dalece, iż staje się „polskim" futurystą. Wspom­
niana już p. Dr Zdenka Markoyić, pisze dyser­
tację swoją r. 1915, na temat: „Der Bogrift' 
des Dramas b ti Wyspiański". Prof BentSić, pi­
sząc rozprawkę „o rytmie chorwackim", opięta 
się na dziele Przybyszewskiego: „Szopen a na­
ród", a przykładów podobnych możnaby szereg 
cały przytoczyć Polscy aktorzy i śpiewacy wy­
stępują w teatrach i operach jugosłowiańskich, 
wywierając wpływ na poziom artystyczny swego 
otoczenia serbo-chorwacko-słowieńsKiego. Panie, 
W ysocka i Solska godnie reprezentują sztukę 
aktor-ską, a pp. Stępniewski, Łowczyńska, Lu- 
bienieck. . i., muzykalność Słowian północnych.

W szystkie te momenta przejawów i wpływów 
polskich na Jugosłowian mógłby ktoś tłómaczyć 
okolicznością, że knltnra polska jest s tirszą  od 
chorwackiej i dlatego też wywiera ona wpływ 
na „młody" naród serbo-ehoi wacki. Zapewne, 
jest to jeden z objawów promieniowania kul 
tury po takiej, ale głównej przyczyny zajęcia się 
tak literaturą, j a t  i sztuką polską przez Chor­
watów i Serbów należy szukać gdzieindziej. 
Wytłómaczenie faktu, iż „polskość" tak daleko 
przeniknęła do życia duchowego Jugosłowian, 
znajdujemy w wielkiej sympatji i szczerej przy­
jaźni, jaką Słowianie południowi dla Polaków 
żyw ą, w podobieństwie losów wspólnych obu 
narodów. Wspólna niedola, wspólne cierpienia 
i nieszczęścia, były tym mostem łącznikowym 
obu narodów ponad przepaścią, jaką wspólni 
wrogowie wykopali między Słowianami.

Najlepszym tego dowodem książka p. Lofki 
Kveder, wydana jako numer 5 0 -  52 „Muderne 
Knjiźuice" r. 1917 p. t.: „Hanka". Tieści do 
tych „wspomnień wojennych" zaczerpnęła znana 
w Jngosławji autorka licznych dzieł i ceniona 
redaktorka „Jugoslavtnske żene" z motywów 
polskich, akcja zaś powieści rozgrywa się czę­
ścią w Polsce, częścią na uchndźctwie w Pradze. 
Treścią powieści jest tragedja duszy Polki, go­
rąco miłującej ojczyznę, posiadającej braci „z tej 
i z tamtej" strony frontu, zrauszo ?j przebywać 
u botcu niekochanego isęża, Niemca, nie zdol­
nego odczuć i zrozumieć tęsknoty twej żony za 
wulnością ojczyzny, nie mającego innych słów 
dla Polki, jak: „my, Niemcy, walczymy tylko za 
Sitbie, nigdy za was". Wojna, szetegi i tłumy 
uchodźców, matki zrozpaczone utratą dzieci, 
dzieci szukające rodziców, korowody rannych, 
zgliszcza siół i miast, zaduch sali szpitalnej, 
krwi, potu i prochu strzelniczego, jak  fanasma- 
goija przewija się przed oczyma czytelnika, 
nie znającego, co to wojna i głód, nie znają­
cego niepewnej rozłąki nieletnich dzieci od ma­
tek wśród obcych ludzi. — Wszystko to zaś 
namalowane realistycznie z gorącem współczu­
ciem dla biednej Polsti i jej synów, walczących 
przeciw sobie. Charakter Polaków dosko tale od­
dany: dużo talentu, polotu, ale dużo powierz­
chowności. Szlachta dumna i niesolidna, ogół 
wieśniaczy tępy, nie postępowy, bez celów, bez 
uświadomienia. W  przeciwstawieniu do Czechów 
wytrwałych, energicznych, charakteryzuje autor­
ka Polaków, jako „ogień słomiany", który za 
lada powiewem wiatru, gaśnie. Całość nadzwy­
czaj sympatyczna, oddycha miłością i zrozumie-

Między książkami, jakie miał przy sobie w nie­
woli, jedną z najwięcej ulubionych była „Este­
tyka" Libelta. Odczytywał ją  pod wierzbą, którą 
sam zasadzd w ogrodzie garnizonowym.

W Petersburgu spotkał się u BJezierskiego 
z Polakami, którzy byli jego towaizyszami 
w twierdzy Orskiej. Poznał się ze stynujm  
podówczas pianistą, Antonim Kąfskim, który mu 
akompanjował przy śpiewaniu pieśni ukraińskich

Dodajmy jeszcze do tych „polskich" wspom­
nień o Szewczence, że jesienią r. 1843 erytał 
z Ab-kzaudrem Cażbińskim „Dciaiiy" Mick e- 
wicza i zam iczał dokonać przekładu jego poezyj 
lirycznych Zachwycał się przekładem Bajronuw- 
skiego „Pożegnania ChilcMlarolda" i lubił de­
klamować zwrotkę:

Teraz po śwlecie bh» ę gzeiokim
I  p ę d u  ż y c ie  tu ła c c  .;
Czegóż mam płakać? za kim i po kim?
K ie d y  n ik t  po m nie  n ie  p ła c z e .

I  o tem wreszcie zapomnieć nie należy, że 
utwory Szewczenki diętuie przyswajali polskiej 
literaturze na*i wybitni poeci —  a polscy pi­
sarze wogć'e, byli jednymi z pierwszych, co 
zwrócili uwagę na poetę Ukrainy i zajmowali 
się rozbiorem jego ntwoiów. Była nawet dość 
□tarta, i niezbyt od prawdy oddalona opinja, że 
Rusini galicyjscy dopiero od Polaków dowie­
dzieli się, żc maj^ tej miary poetę narodowego.

Kazimierz Bartoszewicz.

M O W A  R E F O R M A '

niem dla Polski i Polaków, utrzymana w jednym 
tonie wielkiej lisdzieii, że przjcież Poisks. wyj­
dzie wolna z tej wojny światowej.

Nie trzeba zapominać, iż książka ta  wydaną 
została w r. 1917, a zatem w czasie, gdy niem­
czyzna niepodzielnie królowała i wszelki ruch 
nacjonalistyczny dusiła w zarodku, i że wtedy 
wystąpić z ideją zjednoczenia niepodległej Pol­
ski, było więcej, niż niebezpiecznie.

Wdzięczność głęboką zdobywa p. Zcfka Kve- 
der n Polaków przez wydanie tej książki, wprost 
entuzjastycznie przez ogół Jugosłowian przyjętej, 

Oto pobieżny rzut oka na stosunki literacko 
naukowe jn  ;osłowiańsko-polskie. Jugosłowianie 
czytają, stuJju ją dzieła polskie, kompozytorzy 
chorwacko-serbscy Dobronić, Lbotka i Konjović 
odwiedzają Polaków, młodzież akademicka przy­
bywa w gościnę na całe miesiące do Polski, abv 
tu wśród starych murów i kościołów studjować 
kulturę pobratymców.

A co Polacy wiedzą o Jutrosławji? 
Scminarjum prof Windakiewicza, to stanowczo 

za mało n» 28 miljonów Polakow.
V i l  F r .

1 iiin  Mafci 
nil KieMm truKn.

(List z Wiednia).
- - Pi swsz mi. że jesteś smutnym i nie wiesz 

czemu? I  na  moją tiiurae padł sm utek i pytam  
»ę , dlaczego te  czasy taicie straszne —• dlacze­
go niebo nad ludzkością takie ołowiane — dła- 
czegl) serca takie puste, w yżarte? Czy dlatego 
Jy lko , że rany  jeszcze otw arte  i oparów krwi 
słońce nio wypiło? Czy' dlatego, że straty w lu- 
dJlach i mieniu są przerażające ogromem? — 
Nie! Żałoba dlatego okryła serca, bo ludzkość 
stacza się w przepuść materializmu.

To zastepy zbrojne, okute w stal, idące 
w śm iertelny bój i niosące m aterjalne zniszcze­
nie, były straszne —  lecz straszniejsze są za ­
stępy dzicz.y azjatyckiej, niosące zagładę całej 
kuLturze ludzkiej, i burzące ołtarze i ideały

Tam tych Lr je u ników otaczał nimb bohater­
stwa’. Jedni chcieli rc zszerzyć granice ojczyzny 
swojej aż poza oceany, zmiażdżyć przeciwnika, 
krwawym łupem zasilić swoją kulturę, wypró­
bować waleczności w śmiertelny cl’, zapasach, 
św ietną zbroją,- blyskayirzny-m rozmachom 
móc cza za Izlwie św iat i ugiąć pod stopy zwy-
o-.ięskile połowę kuli ziemskioi. Byt to szał — 
ale w tym szalo było coś tytanicznego!

Inni-bromili z a g n o ż o n e i  ziemi, zdobywali się 
na nadludzkie wysiłki, z karłów , zmieniali sie 
w olbrzymy, wydobywali z siebie nieprzeczu- 
wane zasoby energii. —  A mnogie ludy szły 
w pomoy uciśnionym. I śwśai zatrząsł siło w po­
sadach, sk w l sic w chmurach ognistego dymu. 
Rozpętał się bój. juldego ludzkość nie widziała, 
wobec któroeo wszystkie wojny* od początku 
dziejów, wydają się tylko igraszką. Wallca Ni 
belungów —  tylko w potwornych rozmiarach.

Połączonym sik m  nieledwie całego świata, 
wydało się zmóc potężnych cyklopów. Ileż to  
bohaterów skryła, m atka ziemia! J a k  się zaroiła 
W alhalla! Z, jakim podziwem będą przyszłą 
wieki 'Ojiicwiadały o tej wojnie narodów-boha- 
tetrów , jakie legendy będą snuły o tych bo­
jownikach!

I pyszny T m  ter. przegrał! Strzaskano mu 
tarczo, w ytrącono broń z ręki. Trony sle powy­
wracały, im perator, którem u « ę  już ma.rzylo 
o lauraoh Napelc Jśkłęh, na wygnaniu. Krzy­
żak doznał śmiertelnej porażki. Zacisnał zęby, 
skurczył się w sc bic, w strząsa narzuconemu 
pętam i i mai zy o zemście. Pójdzie znowu sz la­
kam i utarbmiii, bo charakteru  nie zmieni, z du­
szy ni 3 wydrze, co wieki w niej w yryły, z za 
kreślottaj przez przyrodę orbity, nie wypadnie 
Jego  genjalruw-e tkwi w pracy, jego duma jest 
płcjfcdft wielkich myślicieli, jego bohaterem  — 
mimo wszystko —  zostanie Bismarck-W otam 
a  jego ideałem opancerzona German ja-Wal- 
krrja.

W alka, k tó ra  zatrzęsła podwalinami świata, 
była jednak walką największych duchów, nnj 
potężniejszych mózgów, w alką ras I ku ltu r
0 panowanie nad światem. A te kultury , cho­
ciaż. szły odn ierjiem i drogami, były* to  prze­
cież w sp ar ' de, życiotwórcze kultury, k tóre 
dały ludzkości bezconno skarby wiedzy, sztuki
1 techniki, k tóre jej wskazały w yżyny ideałów*, 
chociaż prowadziły przez marze krw i i potu.

N a te  ku ltury  składały się wysiłki najlep 
szych, najgenialniejszych, najsilniejszych, naj- 
pracowiiszych. W ysiłki mężów miecza i pióra, 
czynu i marze mis, filozofów, myślicieli, a rty  
stów i miljoiiów szarych pracowników, którzy 
szli za wiieikimi chichami, mędrcami i przywód­
cami.

Bezwiednie rw ano sio do (ideałów* —  a  idea­
łem tym  nio była b izk rw 'sta  doktryna, ab 
strakcyjna form ułka mózgowa, lecz ideał ży­
wy, ucieleśniający się w ojczyźnie. Dla jednych 
była ta  ojczyzna panią lądów i mórz, dla in ­
nych postacią zaku ta w stal; jedni widzieli jej 
skroń o(oczone blaskiem sławy —  „gloirc*1 
łnmri wyobrażali j j sobie z pochodnią oświaty 
w reku, *

Dla nas była m atka cierpiącą, z koroną cier­
nistą na głów i o, | kicz.ącą po stracie wolności, 
dum ającą nad gro baja i poległych synów 
a przez wieszczów i artystów*, przystrojoną 
w blaski nieziemskie. Bo w*edlug stów Norwi 
da, kto kocha,, chce widzieć choć cień postaci...

I tu  krzyżują się dwa światopoglądy. Jeden  
artystyczny, szukający piękna w życiu, pnący 
się „per aspera ad  a s tra '1, wyprowadzający no­
we św iity  z n iiłrśeii, wznoszący się do mistyki 
religijnej, szuka jący szczęścia —  choćby zwo- 
d n eg j — w pracy twórczej, to znaczy płynącej 
z umił iwanie —  a tak  pracuje n e ty lk o  artysta , 
składający ofiarę całopalenia bóstwu piękną —  
i nietylko m atka w yczerpująca sw*o życie i  k a r 
miaca krw ią serdeczną swe jasklęta, lecz i stu- 
dnet, kry jący  sw*ą nędzę na poddaszu, *  rwący 
się do w*itdzy, i urzędnik, jeśli oddaje się całą 
duszą swemu zawad owi, i chłop, kochający 
swą ziemię, i rc lu tn ik , k tó ry  odczuwa, że jest 
pożyteczną cząstką całego organizmu spolecz 
nego —  i każdy, każdy, k to  kocha, chce coś 
stworzyć, dao z siebie, co m a najlepszego, zdo­
być sławę i wdzięczną pamięć, chociażby tylko 
u najbliższych i chociażby życie upłynęło mu 
w mękach.

Nie masy, nie tłum y ciemne, bezkrytyczne, 
torują drogę do wyżyn ideału. Kulturę i postęp

zawdzięcza ludzkość tym  węybrairym, k tórzy 
m ają wielkie serca i potężne mózgi, którzv w y­
dzierają przyrodzie tajemnice, zstępują w g’ b 
ziemi i w głąb duszy ludzkiej, znoszą odległo­
ści i p raeą trzc ir-tw io rzą  cuda-masKyny, zastę­
pująca pracę miljcnćw* rąk  ludzkich i czyniące 
pana z jnfcywolnika materji. któi*.y pow oli stuji- 
niowc podnoszą skale życia ogólnego i kładą 
podwalrnv debrobytu i na marne, szare życie 
rzucaj j bfąsłri sztuki, budują tumy i bazyliki 
i lezjanaja nad zbudzoną ludzkością kopułę 
a rtystyczneg i nieba.

Te tal unia i g< njusze, ten św ięty ogień zapa­
łu, ta  miłość, ta  iskrą natchnienia, — to  są sk ar­
by bezcenne, to j< s t isto tny „Mehrwort11 Ci po­
m azańcy boscy, to  prawdziwa Naboby, którzy 
pelnemi garściami rozrzucają złoto między sza­
re masy.

1 >tr imnrzeeiw tego światopoglądu, k tóry  
liniTUtl.y południa i zacnodn to  -trudach i  błą­
dzeniach w ykę wy tli po niezmiernych ofiarach 
i ww sihkaeh sobie zdobyły, powstaje inny, g ro ­
by, brutalny. naterjcTifyczny, płynący z dzi­
kich instynktów*. Zbałamucone m asy wy wiesza 
ją  sztandary*, na których wypisane hasła okru­
tne, mściwe, bezmyślne, negujące cały dorobek 
kultury  duchow-ej, m ające obalić dotychczaso­
wą władzę warstw  przodujących i skruszyć 
pęta istniejącego porządku, ażeby go zastąpić 
stokroć gcrszyir., wstrętniejszym, dzikszym 
terore.n — bo t< rerem  masy. Chcą przełamać 
lodwDezm praw a, pogwałcić naturę ludzką 
i odJac władzę w ręce nieokrzesanych, niewyro- 
biurtychąłumów^ odwrócić ludzką piram idę i na­
rzucić dyktaturę? pic letariatu .

I z głębi oceanu ludzkiego podnoszą sie coraz 
wyżej te  falo mętnych namiętności i  rożki d- 
zninycli instynktów  i spienione, rozwścieklone, 
biją o podwalimy budowy, k tó rą duch ludzki 
w krwi i mjc-e ,z niewyslowienym trucUm 
wzniósł w ciągu wieków i grożą nowym pot> 
pcm.

A za temi faJamlr — od wschodu —  wynurza 
się obltjze sfinksa azjaty cl i ego. Już tyle razy 
w dzjfrjaćii ludzkości szła stam tąd krwawo, fala, 
grożąc zagładą kulturze lachodniej, lecz wrobje, 
sj furttoSz-łftia, ja,kie obecnie wywołał rozpętany 
duch niszczycielski, pławiący się w* krw i b ra t­
niej, thi-ruąey wsz-ciki poryw swobodnej myśli, 
wycinający w paeń iateligeneju i przeciw sta­
w iający kulfurz 3 Zachodu swój m atei jalistycz- 
ny, nihilistyczny .'Wiatopogląd, blednie nawet 
krwóożjrczy c łłę d  Iw*a,na Groźnego.

 ̂ A naj-imutr,i( j'zem  jest, że d z ięk i1 szatań- 
skiul podsz.ept>rm ..apcstcłćw 11 tej nowej obłęd­
nej nauki-i dzięki siebrrokom, które płyną 
ytruiniljin-iiitui po całej Europie, zmraza moralna 
przodosbaj 3 sie przez kordony’ graniczne i za 
tn iw a jadem  mruawuści serca coraz szerszych 
waaystw.

Iło f,em wszystUem , gdy takie i tym podobne 
myśli tłoczą sie mi do głowy, niw będziesz się 
dziwił i zrozumiesz n.cje uczucia. Smutno mi, 
że dzikie, sfanai)yzcw*ane hordy, podeptały 
kwiiaty kultury, że znikła radość z serc ludz­
kich, to dusze subtelne wiją się w męce a nti 
wierzch wydobywa ją się szumowiny. I sm utno 
mż, że t«  centrum stare j kultury , w któram  
żyję i z którem  Ciebie łączą miłe/wspomni snia, 
zmieniło zupidnie oblicze i stało się E ldora­
dem Jo r rbkitwiczew*, szantażystów i grubo­
skórnymi aferzystów.

A jeszcze mi smutniej, gdy słyszę, że i War- 
szayy.i «— ta  święta, cfiarna, której b rak  spły­
nął cy lokr>fj:ie kiw ia męczeńską, ta  W arszawa, 
k tórej wizję zostawił nam Grot-lger w nieśmier­
telnej „Polonii11, zrzuc.wszy szaty pokutnicze, 
wrvpraw*ią tany  ckoło złotego cielca i urgje 
sjjeknlazyjnio na zniżkę w łasnego dobra.

1 naw et Rosji mi żal, tej dziwnej, sfinksowej, 
na któraj niwach zaczr-hr w ykw itać kw iaty 
czarowanej muzyki i sztuki, k tó ra  w yekła Do­
stojewskich i Tołstojów i k tó ra  mimo [yyanów, 
w swych strojach, obrzędach i śpiewach ifilala 
jakiś dziwnie pociągający urok.

I cłzis zwali ny  ten św la t cudów; i artystycz­
nych przejawów. Szaty ludzkości zmięte, zbru- 
k.ano, w ydające z siebie dziwmy, przykry jakiś 
odór. Przypalcie n 'iędzv narodami pogłębiły 
się, sieć drutów  kolczastych jest gęstszą, m i- 
żeli podczas w*oinv; nietylloo podróże ale naw et 
■ istowna wymiana myśli została utrudniona. 
N ietylko chLb jiowszodni, ale gazeta i książka 
stoły się niedostępnemu Forany spółżyiia zdzi­
czały, ku ltu ra  zamiera.

Dawniej —  z pierwszym podmuchem wio­
sennym, s trea  ludzkie, jak  paczki kw iatu, 
w zbiciały tęsknotą, radością Spieszył się k a ­
żdy do swr0sdi, a- kto miał mocniejszo skrzydła, 
leciał na południc, podziwiać cudne niebo wło­
skie, rozkoszować się rozkwieconą przyrodą 
i wiiiecznie m kd.j sztuką. N aw et dzwony lecia­
ły  do Rzymu. A. cizis serca smutno, przygnę­
bione, nic mogą się garnąć do siebie i zdaje 
mi się, ż 3 naw et dzwony, dzwoniące jiieśń wio­
senną, w i e l k a n c c n ą  są pęknięte jak  ludz­
kie serca i nie m ają już tego radosnego- dźwię­
ku, jak  d  .w iioj.

■I mimo wolnie przypomina mi się scena k o k  
cerkwi w dzień w ielkanccny, tak  cudownie < d- 
maiiowmna w /imartwyohwstaniu Tołstoja i żal 
mi serdecznie, że ludzie zapomnieli bratniego 
pocałunku — symbolu miłości...

W iedeń w marcu. S'1. /-V P.

^  t  „ 5 . 4 .

Spraira ila s lia
Kraków, 26 marca.

W  miarę, jak  wychodzimy z -chaosu pierw- 
?,'zydli ciprzocznych wiadomości i wrażeń p-. 
.pleibilsicyiftiie, -coraz jttiśrriięj rjisują się przedi nami 
jugo podiltąiczne konsckwenićje. P-atrzoba -powie- 
dizieć odiratai). że -są ońo tego roidzaju. że bynaj 
mniej nie ■aBasa&iają tego -pesyniiiętacznego 
pojgiądiu r a  wyniik górn-aśią-akiej komtulta-cji. 
k tóre u  nas 'dia-ją -się tu  i rrrodcie Słyszeć. i\on- 
sekwencje te  bóiwicm nałoży oceniać ścisłe ż 
punlktu widzenia celów, k tó re  -plebiscytowi za- 
kraślily po-stanow ienila trallttattu wicnisaliskiego. 
Jaikioż były te cMe?

Głównym, fonmailnym celem tych postano­
wień było wyzna-czenie granicy pofeko-memiec 
kiej o iae morżnośoi ściśle w e d l e  g r a n i  c y  
e t n o g r a f i c z n o j .  Stopień poliskcści 
Górn-ugo Slaska zak-westjonował Lloyd Georg*- 
Wskutólc togo postanowiono ją zbadać prze; 
kenuultaifjc bezpośrednią ludności tj. pr?,. 
plebiscyt. W ten spen-ób nio uczyniono z ple­
biscytu jakiegoś procetu  w os-tato-ej instancji.
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lecz tylko środek, wynajemąjący- i dowodowy, 
zart-oeowa.ny w psrocebe regwoanFaniią ptosiuikn 
s?l w  Eiw-ópje środkowej. Dkujńoncgó ofiara mi 
cztero i połkuuioj wojny sta nuwiska arbitrów 
w tym iprocosie wyrokujących ostaite^znic, — 
u iek y  zwycięzcy nie zrzekli się bynajmniej. 
Przteciwnie zastrzegli je s ib le  a»ytrainie.

Z punktu widzenia tego ceiu plebi-s-cyt dał 
w ynik z u p e ł n i e  z a d a w a l a j ą c y .  — 
Dowiódł bowieim p.-nod wzizclką m ątjpliwość, 
żo objęty nim obszaT ma ws-zoikic ccciii etno­
graficznego obszaru polskiego, ną kt-ckum ty l­
ko WAkutók siodimiowicfccwoj jogo pau.ym.Wn e- 
ś-c dó Niemiiec napływowa wangtwu niemuccka 
oka-zała gię dość grubą. Właściwe jedirak pjd; 
łoże jest złażone z  jednolitego żywiołu -polskie­
go ; k tó ry  już w ubecnych waninkaoh w y - 
Stąpił z imponującą silą samowi-edzy, k tó ­
ry* zaś postawiony w normalnych w arunkach 
narodowego nozwoyt, zaibt,zpi uczony iwzod, od 
działywaniem  przemożnego -“'pływu niieimiec- 
kiej kmltuTy i państwowości, w czasie rue- 
zmiernie krótkim  ujawniłby cała pełnię swej 
polskości-

La t tomu siedondziesjąt ejtis hildiu-Oiści' w Zbi­
te j Pradze wykazał w jzystkiego 11 tysięcy 
Czechów, nu 117 tysięcy Niemców. ÓYyobraźmy 
so-bie, żc to nie byd sp is judaiońci zwyczajny, 
ale jrjebiscyL m ający na celu dkreślić -prayna- 
le/ność na-rodową tego pięknego m iasta. Cyfry 
nie pozostawiały wówczas żadnej wątpliwości 
co do na-mieokiego charakteru m iasta. A je­
dnak praw da życia mówiła, coś u ręcz przeciw 
nogo. Jaik bairdizo byłby poibłądżil Ówczesny 
a-rbiter. gdyby na podsiuwie tych cyfr  Pragę 
przy-.-ądzil byl Nicmi-om, w*i'diać już było wy­
raźnie w kilkadziesiąt lalt później, kihdą zmie­
nione wamuiki politycznego- bytu zrobiły swo­
je, w ydobyw ając z podłoża creskiego nowa 
buine siły, któro rwyciijżyły d ly  niicmieckie.

Na po-datawie -plebiscytu niedzielnego ża­
den ze zwycięzców, będących a-rbiltranń w te] 
sprawie, nie będzie mógł naw et przy najszczer­
szej ehęm 'zaprzeczyć -poklkaśu bardlzo znacz­
nej przynajm niej cz-ości obszaru ,plebiscyito-wc- 
go. Polskość ta  została diorwiadziona. Stoi jako 
fakt, któr-ego ani obejść ani przemiOjoaec, ani 
w jakikolw iek inny sposób zignorować nie spo­
sób.

Doza tym  celem jednak  formalnym i ideal­
nym zarazem, którym  było o iR nw żności ści­
słe rczgraiiiczeniie Polaków  od Niemców, ple­
biscyt dłużył jeszcze szeregowi .piaktyzn^ncn 
cci u w. Zwracamy uwagę na jed in  z jiioh, zuh- 
nk-m naszem najważniejsEy ] praMycraiłe no. 
stazygający. Olo p leb b y jt ten ma aferty -e- 
iom ij-oliltyiki francu-akioj, dążącej louiitie- 
kwentniie do zmniaiszetma okBniamwi ruenuec- 
kie.j i azfui? odwetu niemioeldego przez reduko­
wanie źiLueł siły niemieckiej tam , gdzie ku 
tomu isitmeje jakiekolw iek śiwiaitło dz'enne zno­
szący powod. W  w ypadku Górnego Śląsku 
Francja ma do rozwiązania najważniejsze l 
podstńwowe zadanie z tej kateigorj. zadań swo­
jej -polityki europejskiej. Górny Śląsk, z jsgo 
kcpalnictw*em i ciężkim przemysłem, był i j-i-t 
dotąd jedną z głównych osito! miTramej siły 
niem ieckiej.’ F rancja popełniłaby błąd, nie la  
jący się popmastu zrozumieć, gdyby nie sk<>- 
czystała’ i  w*yników plebiscytu w  ceda znacz­
nego zmniejszerda niemieckich szans odweto-- 
w jd i ,  a równoęzeraego takiego-samego zwięk­
szenia pólskich szans obro-nnych.

Można postawić m ną kwestj-ę: czy mianowi­
cie Francja zdoła .przeprowadzić swioją wołę 
w -tej spraw ie? Otóż dotjw&hicizaeowy fe.-eg w y­
padków* dowodzi, że p o tra f i Jeżeli w  kwestii 
tak  zawilej i niebezpiecznej, w której przed- 
wieństwa międży w ielkimi aljantaimi były rów- 
uie jawne, jak wielkie, mianowicie w -tpra-\ ie 
repara-cyj i sankcyj niemioc.kioh. F-ranoja bez 
reszty przeprowadziła swoje ed e , to widocz­
nie ma ona po swojej Stronie koniunkturę, 
k tó ra potęguje siłę jej dooyzyj alż do stopnia 
rozstrzygają cyieh. W ręcz n ! ipotdoibna ifurz'pu­
ścić, aby  w sprawie tak  dla Frameji ważnej 
mogła ona nie ożyć tej*sanrej siły, dzu*k której 
woj k a  jej zajmiująfepbecniie newie nńaiśta uie- 
m iedde itylmłem sanikcyj. pod w-łyiwem której 
parlam ent angielski iprzyjmuję ustaw-ę o_ pobo­
rach, nałożcny-ch n a  wy próz nienriaoki. mimo żo 
najbaradtsiej wpływowe angielsirie sfory han­
dlowe bynajm niej nie z a c h ry c a ją  się tą  usta- 
wą. .

Jażeli u  nais kto# licizy ł na to, zê  plebiscyt 
aluitoimaltyaznia niojalk rozstrzygnie sprawię 
gom oślądką n a  nusza kotrzyśc,^to złożył t ^i ki  
dore-ód, m ałego daś-wlcdc^enia i niewielkiej 
t-nzeźwaści. Jeżeli jiednak prało się plebiscyt 
za to , czrnn on m iał być według in terny j trak ta t 
tu wersalski ego i-ozem w  Ghan cli w arunkach ' 
być manał* to  bez jaitaiegoikoilwiek naciągania 
fak+óty. bez cienia rab iik ^^k i, nałe-sy stwicr- 
dzić z najwięliiszwm naictakieji.. że plebiscyt, ja ­
ko podęLawa -do "niedtaddego- już  wumlaru nai- 
ózych praw  narodowy ch n a  Górnym Śląsku, 
wnraidł -wręcz znakomicie.

D o w o d o m  zaś,.że  sąd lego rodzaju 'e s t zgo­
dny z obj-fctywmym Stanem rzeczy, są opinje 
prasy niem..edkiąj. Tam  po  piierwszchi os/ala- 
mia-jąicein wrarżenósi s u k c e s u  cyfrowego, na- 
tuc-hmiaist zjadały się refteklje. że imano tego 
sukcesu leis Górnego Śląska, z punktu  widze­
nia interesów niemieckich, nio jest wcalc^ za­
bezpieczony. Berliński korespondent >Neu« 
Freie RresN-* yteał też jeż w* dniu 21 maro a 
między initemi, co nasnę.puje:

»Gdyby., ialk przv innych glosowaulach, o- 
gólna liczba głosów wtutar-czara dr rozstrzy­
gnięcia. to cały  Górny Śląsk pra,'Ipftdillby Nieny 
com. Ale alianci widoeznir ad ipaeząitku mieli 
na oku p o d z i a i  Ś l ą s k a ,  k i ody dotyczą­
ce tej ąpra.wy artykuły  traldaJtiu wersalsidego, 
w p-zeciwctawieniu do iimyreh plebiscytów, po- 
stanowiają, że głcisowajiis odbrdzte de  w c- 
1.1 u g  g m i n, że nadlto ma raui rainwdć r y j. 
k o  p o d s t a w ę  do rołzssrąygmpcrua dla 
Najw-yższeij Rady, k tóra ze swej rtrony ma u- 
względnić goc-g-rafrczn3 i gaspodoroz warun­
ki. W-stkuticSc tego je rt też z u p e ł n i e  n i e- 
p e w n e m ,  w jak t sposób Ratła ijwryiższa o- 
slatc-cznie los Śiąska roartnygm e^.

LotwlTński organ sto-'>ró e yczny,
znany z r.icTiawiś*'i do Poi-ski I My Herald* 
donosi, że aljauc* “ ą ta1 ż z d  e c t  n o  w a- 
u i  n a  p o d z i a ł  S Lją _s k  a. lV«d#ug tego 
dziennika komisja koalicyjna w Beriinie bads 
już stosunki węglowe r.a Śiąsku, w celu okre- 
tlenia wuncości kapslnicze ipa^zcgó inych  po­
w i a t ó w  i rozstrzysm ięia , które z niah maja 
•rvj*}ść do Poleki. a które pozostać pner Niem 
ach. W ubrębue kc>miąji b ę d z i e  s t o c z o  

n a  w a l k a  m i ę d z y  F r a n c u z a m i
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A n g l i k a m i .  Frarsojfeu ma żad'ać. aby pól* 
aocna c-zę.ść gómoJasiLŁeli złóż węglowych w 
obrębie linji Gliwice, Bytóm i Katowice, jm o - 
^ ‘awiona była Niemcom, naaoniiast zaś, ai-y 
reszta pól węglowych • z Zaibazeun przyipa-dla 
dolecę

Cytujemy te głosy nie jako  infomaaic-je po­
zytywne, ale jako dowód1, że m o ty lk ó w  j f c  
ra ili niemieckich, lecz taklż-e w alianckich sfo­
rach wnrogieh Poiksce, utrwaliło się orzdkona- 
tiie, że wynik pJdbiaeyttou nm tódnetgo bynaj­
mniej nie obalił roszczeń pofelkich, lecz prze­

ciwnie wylkaizał ich wsaoclnSbronne, faktyczne 
uzasadnienie.

AV tych warunkach dyplomacja polska ma 
przed sobą zadanie nawpt nie talk trudne, jak­
by się na pierwszy rzut oka mogło wydawać, 
aby interesy polskie na Górnym Śląsk,u w ca­
łej pełni, na podstawie właśnie wyników ple 
ibi&cytu, obrotnic. W każdym razie, gdyby tego 
nie uczyniła, już teraz abwieoldzić wypada, ż* 
wanną byłaby w takim  razie wyłącznie i ]edv- 
nie jej własna nieudolność. P a rtit bowiem jw; 
wygrana. Potrzoba ją tylko Sanieć skończyć.

Wynik stosowania m i* Slasku
Eyiom, 26 marca (PAT) Prowizoryczne obli- 

Ofceme wyników glosowania na podstawie spra­
wozdań powiatowych kom isarjatów plebiscyto­
wych zestawiło Biuro statyStyczne Polskiego 
feonrisarja,bu pleBiscytówego w dwócli grupach: 
w pierwszej w tak zwanym włoku polskim i 
w drugiej w tak  z,wa,nyrn bloku niemieckim.

Zestawienie to  uwzetcteitawda się ja k  nastę­
puje:

BLOK POLSKI.

Pov'ia-t Pszczyna i
Za Polską Za Niemcami

53.429 gioców 18,742 gioców
gmin Ty 128 12

ik-wiat Rybnik 48.489 „ 26478 »
gmiiin 113 ł 15 4

Katowice 3 909 „ 22.771 ft
guuin — li 1

Katowice wio.ś 66.699 ^ . 52 887
gmin 25 %  28

Królewska Hala 10.701 » f  3 848 ?>
gmin em

Byioni miasto 10.076 „ 29.800 ł?
gmin — r, * ? 1 '

Bytom pnowinejs 62.965 43 605 U
gmin 19 6 -.7*

Zabrze 43.273 „ 45,076 ii
gnu.il 13 4

Gliwice miasto 8.659 „ 32.022 r*
gmin A f 47 j*

Gliwice prowincja 27.177 „ 20.191 >ł
gmin 22 13 Ą'

Tarnowskie Góry 26.714 „ I 16.541 n
gmin 35 3 •**

Strzelce 23.039 *4 15.000 ■ ” *gmin 50 37
Racibórz 51.035 „ ^  9.001 t?
(prawy brzeg Odry) l« te l jreĘsm2 r t f igmin 10 tg
Olesno 5.591 4.524
juzęść poi -wschód.) j

gmin 27 18

Ogółem 421.269 410.768 *1
gram 652 191

'% głosów 51.25% 48.75%
% gmin 77.04% 22.06 %

BLOK NIEMI eOKI.
Za Polską Za Niemcami

Olesno (reszta pow.) 5.518 głosóYY7 19.442 g X)SÓ\V
gin i u 2 69

Kluczbork 1
Namysłów t.337 33.209

gmin -roi 212
Opole 24 286 54.742

gm«i 18 22
F*utinik 4.390 « 27.483 7»

gmin 1 65
■Koźle 6.971 I ł 26.131 i*
(iewy lirzeg Odry)

g ran 13 81 %
Racibórz 6.907 « 16.091 V
Ib'wv brzeg Odry*) l i

gmin 26 j » '

II '

34
Racibórz (miasto) 2.219 22.306 u

gmin t — i .1 1
Głupczyce yi 300 II 65.128

gm in W » r-r 98

Ogółem
*

52.148 Ił 264 454 >1
gmin 60 582
i
%  głosów

Ć 1
16.46% 83.54% %

% gmia 11% 89%
Urzędowe zestawienie międzyso juazimćzej konr 

sji dotychczas nie jest ogłoszone. Ogłoszenie to 
ule nastąpi przed świętami.

Tarw nlei&lea na fi. ffijite.
\ ilala, 26 m arca (Grienlt). Osoflby, przybyłe z 
■Górnego Śląska, CTpowi'*idiaiją. że powstańcy nie- 
irieecy  organfeują się na terenie Górnego Ślą. 
sk a  w znłSCiiueiszc bandy i przygotow ują na* 
fpady na wojska koalicyjne i Polaków. Bojów- 
lei niomiiarMo grasmją po wwaich, dhwiaidtirją1 się. 
(kto g łosovał za Polską i domy tych Polaków 
podpalają . W łM m tó ii przyszło do  w ałki mię- 
s łty  bojówką niemiecką a  mieszkańcami oaro. 
Sowości polskiej. Udało się dchwyrtaó Falakom  
cozl.az iść dalej aż do m iasta O ptla I palić po 
drodze wsię polr-kle. W  Psauzynie —  w czasie 
tak ie j bójki, m Sło pgiść weddo relaicyj wiary­
godnych osćb, pr-.ybytych ze ŚSąisIlra —  150 lu- 
J z i  cywilny uh i 15 żandarmów Zostało urzę- 
p rw o  ctw im teone, że (grdkiaHAa są przeważnie 
ŁicmiecKimi emigrantami.

Bytóm, 26 m arca yEast -Exipresii). W  Rybni. 
Icu w ykryto skład ntómfeckiej broni. Znak-z i o. 
no 59 karabinów, 2 karabiny maszynow-e, S:Jb 
granatów7 rocznych i 7.500 łaidunkćw karab i­
nowych.

Bytom, 26 marca (Eaisit Ex.pireias). W  Dobro- 
wtidrtfu pod Glonkiem Nlomey wywołali starcie 
* Pniakami, k tóre zamieniło się w formalną bi- 
łwę. P i obydwu stronach padły  ofiary.

ZAMACH NA DEPUTOWANYCH 
FRANCUSKICH.

. t 'r'n> - ’ marca (F ast Expro,ss). Do prze- 
f ^ ż a ją e y c h  przez Pkcbaw Pte w samochodzie 
depritowanycii francuskich pp. Regauua i S ■ 
ffueta, niewiadomi sprawcy .-lali szc...g s t r  i- 
łńw, baimochod w kilku iniejisicaich przestrzelo­
ny, lecz osoby jadące w niim na szczęk ie nie 
wlniosły szwanku.

STANOWISKO WŁADZ KOALICYJNYCH. 
W arszawa, 26 m arca (Teł. wł.) » Gazeta P e­

ta in a *  zamietszcza następujące mfosmaoje co 
<* o^óijja czynników koalicyjnych działających 

j*a Górnym śląylru w sprawie dalszych losów 
j  prowincji.
'jOnzedecrssystSoidm Francuzi m aja zupełne 

®®2iai;ieole znaczenia Górnego Śląska. Twier- 
ze jes t m  kw estią życia i śmierci nie- 

■93 dla Polski ale i  Francji. Oddanie SląsKą

Niemcom, to niebezpieczeństwo nowej wojny 
z Niemcami.

N a obieiwe. wydanym przez polską komisję 
plebiscytową p. Sa-get wyraził gię z teielk.j. 
anergją, że F rancja r.igtiy nie zgodzi się na 
przydzielenie Niemcom obwodu przemysłowe­
go. Jen. Le llond stoi na stanoirókii, zgodnen- 
'L brzmieniem trak ta tu  wersalskiego, t. zn ., z~ 
zr< podstawę decyzji służyć wimna graniem ocł- 
dtzicłająea tę  część Śląska, która oświadczyła 
slię za Polską. Granica ta odpowiada linji w y­
kreślonej przez posła Korfantego.

Angija wysuwa dwkj komeepcie. Pierwsza 
mówi o podziale ołrwodu przemysłowego przez 
wpuszczenie klina na prawy brzeg Odry, 
mniej wieicej do  Zabrza. Druga koncepcja p«i 
lega na tom. by wyodrębnić cały obszar prze­
mysłowy i oddać gu na kilkanaście la t w oku­
pacje choćby naw et F rancji i w ten sposób 
stworzyć gwarancję uzyskania od Niemiec od­
szkodowań wojennych. Po upływie terminu o 
.kuipacji w okręgu tym odbyłby się ponownie 
plebiscyt. Stanowisko Anglfi nie zostało zazna­
czone dotychczas w żadnej enuncjacji oficjal­
nej ani półoficjałnej, ale, ,a;k koraapomiein 
»Ga'z.ety Porannej* twierdzi, wiadomości jego 
są doibre.

Co się tyczy Włoch,, nic pownogo narazie po- 
wiMIlzieć się nie d'a, próetz tego, że wojska wło­
skie zachowywały się porzeważrie przychylnie 
wobec Niemców, a nawet agitow ały za Niem­
cami. Prawdopodobnie były to jednak w ypad­
ki slporadyczne. Rząd włoski jak  aąidlzlć mo­
żną, za!Chow'.^u'e dotychczas rezerwę.
UChWALA FRANCUSKIEJ KOMISJI SPRAW 

ZAGRANICZNYCH.
W arszawa, 26 m arca (Eatłt Exp<retss). Komi­

sja spraw s-ągraniicznyicih frar cuskicj Izby de­
putowanych przyjęła uchwałę, zwracającą u- 
wagę na art, 88 trak ta tu  wersalskiego, a zwla 
szjeza na paraigr. 4 a noksu, sltwitendzająicy. że 
rezultaty  głosowania na  Górnym Śląsku obli­
czano według gmin.

JEN . HENRYS O PLEBISCYCIE.
East Expr«93 donosi z Paimża 23 bm.:
Praediscaiwicieil dziennika jlntramsigeaut-r n- 

zifukail od jenerała, Uennwisa wywiad' w7 sprawne 
plebrscyftiu góniaślągkiegOi. J êąiHjiuł wwraiżal się 
z najwyższą żyiczliwaścią o Pql ice. OświaiNzyl 
on między ihineimi, iiż nez kopalń górnośląskich 
Polska będzie duznawaJa braku węgla I żelaza. 
Pnóciz tago nie można poftwołlć,. aby Pal&ka u- 
legła w waIcjo finansawoj i ekonomicznej wy­
danej przez Niemcy.

Wyliczywszy wszelkie knowania niemieckie 
przeciwko Paliace, jenerał Heniras potw7iedzIał: 
>Jeśt oprawą niewątpliwą, że Poldka, aby mo­
gła podołać połączonym wysiłkom nien.iedkim 
i baliszew-iiokim, będzie iportirzPhowala poparcia 
Francji. Daliśmy jej to  popalcie, po-d arzgiędiom 
nrifflairnylĘ dlaczęgóż więc nie mielibyśmy 
pctljąć odpowiedniej akcji ekonomicznej*.

^Jeżeli zTOzmmiiemy s jtu ac ję  J będziemy po­
stępowali oaipowiodnio —  zaikioióczył jenerał, —> 
P clacy staną się dla nas (wiieimijum, psinętrei po­
święcenia i wldsziącznoś-ci ipsejęafcióhni*.
PRASA FRANCUSKA \vOBEC PLEBISCYTU.

Z Paryża donoszą 23 bm.:
Cala dzisiejiba ranna p rasa  uznaje, że .-rze­

komo zwycięstwo niemieckie n a  Stasiku, .jest 
z w ykłym »bluffem«. Wisizyintikie dzienniki "za­
dają .potfeiału Śhpska. między 1’olskę i Niemęy 
według wyników plebiscytu. F. L. Millet wy- 
Iraspije w »Petit Pairisiieno, że teza- niemiecka o 
nśepochleliir&ci śląska jedt bandzo- słaba. G ra­
nica fra-.iiCiuislko-bei.2ijs>ka, pjezie M;!leŁ, prze­
biega przez rejon, którego jedlność ekonomicz­
na jest ta k  ram o silna, jak  na Śląsku, jednak 
to nie przeszkadza Francji i Bełgji żyć w do­
brej ham nniji. Ta kram o zagłębie Saary stano­
wi ekonomicznie część Lotaryiogji jednak 
Niemcy nie podtrzym ują tłezy, że Saara powin­
na być zaanektow ana przez Francją.

*Le Tempa* pisze, że rzekome z wyekstw o 
Niemiec na Górnym Śląsku jest pod ibno do 
zwycięstw Wilhelma we F ran jji. Górny Śląsk 
podzielił się w' spwsób naturalny na dovie czę­
ści, a lii.ja podzralu wyraźnie jest zarysowana. 
Idzie ona Odrą do Kropie, pacrcem na półnee- 
ny7 wschód dk> Olesna. WijrrawdizTe jxjlska częśc 
zawiera ld lka mia ft z większością niemiecką, 
jednak gdyby przyjąć z a  zim dę. że miasta de­
cydują o kraju, to należałoby oddać Polsce nie- 
tyłko cały obszar Wileńszczyzny, lecz rów niej 
część Ukrainy. Górny Śląsk w  swei strukturze 
nie jes t podiobnw do bloku gtoipu metalowego, 
w którym  stoym ek procenf.owy części składo­
wych wszędzie jeąt jednakowy — można go 
wfęc podzielić między Poiskę i Niemcy.

Dziriiijsze dzienniki lewicy, któro wczoraj 
iprciklrunowrały porażkę polską, jak: »Vict'ńre*, 
lub ^  Łan tam  e«, lojailnie przyznają swą pomył­
kę i piszą, że padły ofiarą kłamstw7 niemiec

DopseTO w nocy z poniedziałku na  w buck  
zairaęły. napływać pwa-wuae wieści jAWiyślne. 
Poselstwo pdąk ie  pńicowaAo bez jjrzurwr przez 
cala noc. Dwu wsjkóp arov.ii ków jmiskicj ag 
prasowej w •ciągu nocy zakotmiunikcayaJo teie 
fonicznie wszyckikfrti redakejoim paryskim  -wy­
niki liczbowe, otrzym ane ze źródeł 'pdfes8ciah' i 
francuskich.

To też  nazajutrz, we w torek rano. wdększ-iśc 
pism ogłosiła wmflFm drukiem wiadosmość o 1 
walnem zwycięstwie polskiom. odnieśkwierr w 
okręgach pczcmysłowyich Śląjka. T a  radosna 
nowina zelekl,r,yzowrała  popircisttu tu tejszy ś\\ ,aX 
poirtryozm, który w przedidizdeń padł ofiarą  
>:bluffu« lMemiocikiego,

GŁOSY PR .ASY ANGIELSKIEJ 
Londyn, 26 marca (East Expre.ss Rad jo) — 

./Dmcs * piszą., że niewątpliwie okręgi poł ■dmo- 
w ow7?chodnio będą przyłączone do Polski.

^Manchester Guardian* pirae: laidnośe Ślą­
ska, Która wypowiedziała się za Polską, nie 
godzi się na inne rozwiązanie jak  podział. —• 
Niemcy będlu pozbawione najbogatszych ckrę­
gów, słuszna to kara  za wieloletni ucisk i wy­
naradawianie.

•Daily C brenidi*  oświadcza Podział ś lą ­
ska prawdopodobnie będzie przopiowadzony 
według projektu francuskiego, tak , że prawy 
brzeg Odry przypadnie Polsce.

— ------------------o- --------------------

Rozruch Koinunisfycziie a Hiemizecti.
KRWAWE STARCIA ROBOTNIKÓW 

Z POLICJĄ.
Eisleben, 26 ir.anca (PAT). Brano \Yodffa. —■ 

aEi.-1ebe.ner Tageblatt« douo.-i, że oddziały po- 
•cyjne. wysaane do Eiidobeu, zostały zaa lako­

wane piiez robotników o godz 8 »vitozorem. 
Rozpoczęła się walka karabinowa, k tóra trw a­
ła do godz. 3-ci łj rano. W czasie walki eksplo. 
dował wóz z amunicją, należący do tx>licji. - -  
Dzienniki w Eisldben nie wytszły.

7NISZCZFM E LIN JI KOLEJOW EJ.
Berlin, 20 m t -fn (Pa T). Biuro Woilffa dono­

si : Yredle doniepień z Nieinio' środkowych,
znajduje sic centrum ruchu powdtarkzógu mię­
dzy Eisloben a He-.istaidlt- W bereuie tym ma 
sśe znajdować kilka tysięcy robotników uzbro­
jonych.

Z Bisłoben dionoszą o dalszych rozruchach. 
L irję  kolejową między Eiskbon a ITałlo zni­
szczyli powstańcy. Trzy wejściu do Leumy -t i 
50— 100 uzbrojonych ludzi. Władze zaznacza.- 
ją, że czoło czterech piątych robotników stoi 
zdała od tego ruchu.

m ZMARTWYCHWSTANO,
Wstał z grobu, by złe-żjć świaileclwo, 
że Prawda umierać nie może,
W stał z grobu ubogi syn cieśli 
1 przed Nkn świat runął w pokorze^.

Do stóp mu padli mocarze,
Cł.oc nigdy nie dobył oręża —
On MJość miał tylko na ustach,
Co snadniej od stali zwycięża.

On Miłość miał tylko na ustach,
Co ludzko,ć braterstwem zespala,
On wiarę miał tylko gołębią,
Co z mogił kamienie odwala-.

Bez vriuy umęczen na krzyżu,
Przebaczał w gedzinę konania 
I wierzył, żc jutro noc pierzchnie,
Co słońce dziś oezoru zasłania—

W stil i  grobu syn cieśli 
I przed Nim świat runął w pokorze 
W stał z grobu, by złożyć świadectwo,
Że Prawda umierać nie może.

Zilz. D ę b i c k i .

Mm O N I  H
Kraków, 26 marca. 

NASTFPNY NUMER tóOW EJ REFORMY* 
z powodu śv.iąt Wu-.ikanociiych. ukaże się WE 
W'TOREK rano o zwykłej po^e.

ki-ch. In e usiłują zatrzeć wralżenie, jakie wy- 
u >łaia w opinp fra.niciu.skiejj ich przedwczesna, 
radość. T^k »Lre Nquve]le< oświadcza,, że bro­
ni ząwsze \s oJnog.j stanow:eiiia o sobie liaro- 
uów, k ytykuje tezę niemiecka c niepodzielno­
ści ląska i domaga s ię pudziału, ponieważ re­
zultat głosowania nie może ustąpić przed szan­
tażem. — ,,

PIERW SZE WRAŻENIE W PARYŻU. ~
Koreąpendettt parysiki ^Kur. W a m .*  donosi 

23 bm.:
Przez niedzielię i pcraiedzdaldk panował tu 

niepokój i przygnębienie. O wytnku nlabiacytu 
na Górny71!!! Sląsiku nie otrzymano żadnych da­
nych liczbowych polskich. Paryż skazany był 
całkowicie na sta ty stykę  niemieoką. wierzącą 
w stanowcze zwycięstwo Niemiec. Fe w ado- 
meóci ze s:P r  niemieckich odbiły dę  bardzo 
przykrem ecnem w kolach politycznych i na ła­
mach dzienników u an ak ich . — -

AI.ELUJA: Jc*tf-Ś!iiy jak ły  mieszkańcami de-, 
mu,, w kt/irym przez długie dziesiątki lat prawem 
kaduka pan  tryli się i rządzhi olxy n.un i wraga 
tiojiosobieni 'intruzi. Przepędziliśmy wr-tsz.eia tych 
intruz iw i staiPmy się pana/mi w- r.asz.ym domu. 
Ale o wygodach nie nu u  my jeszcze myśleć. Tr/.c- 
t a  jesz.cz? dużo nunryiska usunąć, dużo upDrząJ- 
ki vrać, trz-ba. wególe duże pracy, z ar im będziemy 
sobie mogli p< y iedzi-e. ( to odt«udowaliśmv dom 
cjeów naszych, ażeby nam wszystkim b y ł, dobrze.

Codziennie pr.wic cci 7?naj twychw staje w na­
szej ojcowiźnie i eto yićli-imy. j.xk komnaty d-mm 
niszege izy.skują swe je cechy polskości i tworzyć 
zaczyn iją całość wielkiej l udowli polskiej. Żyj omy 
nieustannie p*J. Etfh.ni zinart.wyehcfwttmi.a, które 
się mzoT.ywisraia, zwlatzcza na wszystkich kro 
sach naszych. Wczerajsi r( surrccturi — to dzisiejsi 
resiim cti

i dlatego stoły nasze w czasie świąt WieUeKioc- 
iij cli bę lą bardzo skri innie- zastawione — mimo to 
jodmakże sp< żyjmny j;'ko  wiclkianoen? z (om po- 
( żuciem rade snom, że co iiajgcr/ze chwile mainy 
już za soba, a przytzłość uśmiecha sie do nas.

Wytrwajmy tylko tak, jak d-itąd umieliśmy wy- 
trwać, pr.iiujnij7 i et zrzęd zajmy- rćwnooz 'ś.nio, a 
wtedy z wy uęstwo pikciowe będzie taksom o po 
naszej stromo, jak było z z youpt.wj militarne. Te­
go wytrwam.', mj pr.u-.y oweicnej życzymy wszyst­
kim. a zwla.-rzraa tym którzy niszc zę i\ utęsknitniu 
czekają na powr it w progi de ruu rc .tziunegc: na­
szym dzielnym żołnierz mi, naszym jeńcem i zakła­
dnikom. naszcm braciom kresowym

Życzenia narae z.asyHmy t-akże Czytelnikr-m, 
Przyjaciółmi i Korespondentom pisma rnszego^ 
wszystkim hid/.kmo dobrej w cli.

DZISIEJSZE WIELKOSOBOTNIE NABOŻEŃ­
STWO składa się 7- wielu rebgijnych obrządków, 
któro drog-ą tradycji zachowały gję w niezmienio­
nej formie od pierwszych wieków chrześcijaństwa. 
Rozpoczyna się cco święceniem ognia, następni? 
Paischalu, to jest wielkiej świecy, poczerni kaptani 
chkomywują święicnia wody do chrztu. Po odśpi:- 
waniu lit.anji cło AEtzyslkieh Świętych, odprawia 
kapłan niszę świętą Podczas »Gloria« odzywają się 
organy i wszystkie di weny kościoła na znak rado­
ści z powodu mającego wkrótce nastąpić zmar- 
tfcryohwstania Chrystusa. Po nabożeństwie rozpe- 
czyina się ul icranie ś\ iąt> ni i przygotowanie d > 
ohchodćw, związanych s  chwałą Zmartwychwsta • 
ni a Pińskiego.

BO E GROBY. Przez cały dzień wczorajszy od- 
' vwały się pi< lgrzymki do Bożych grobów. Ko­
ścioły kroki wski > parafjałne i klasztorne zdawna 
posiadają tradycyjne sposety okazałego a zarazem 
pięknego urrądz.iaua Bożych grol ów. To też pjbo- 
żni w czasach pckc-jcw jrch nawet z dalszych stron 
przybywali d i Kraktwa. aby nczesUiicz-ć w pobo­
żnych pielgr/.yn kach Zarządy kościołów krakow- 
tkich. mimo ciężkich warunków, j  w tym roku

KONFERENCJA RZĄDU PRUSKIEGO 
W SPRAW IE ZABURZEŃ.

3erlin, 23 majnea (Orient). Ctnegdnj u prezy­
denta Rzeszy odbyła się konferencja członków 
gabmut* rządu pruskiego w sprawie ostatnich 
zaburzeń w Niemczecn środkowych. Y kolncii 
rządowyich oec-niają rozmaicie widoki stłum ie­
nia rozruchów w dniach najbliższych. Przed­
sięwzięto 'energiczne kroki, celem zapobieżenia 
rozszerzaniu się powsiaaia. W okolicy Eisle­
ben. k tó re je sit centnim  powstania, rozpocznie 
się planowa akcja wrojsko\va dla opróżnienia 
kopalń, obsadzonych przez komunistów.

IV obecnych zaburzeniach uidterza niepewność 
całej akcji widocznie dobrze obmyślanej. Na 
dany znak w różnych nwejscawoiściwcL Niemiec 
środkom-i-ich .po-jaiwily się luźnie powiązane ou- 
działy szturmowe komunistów, doskonałe u- 
zbrójjonych, a, patem  -d.qpde(ro rozpoczął się 
w ła cc i wy werbunek sił ochotniczych. P r z /  nd- 
g!o de bębnów p-roklairnowario rekruiację 
wszystkich robotników od 20 do 40 roku ży- 
cia, a w7 niektórych niiejscowiościach naw et do 
50 roku życia.

uczynili1 w roy-tho , a ż e ły  Beże groby ozdobione 
ły ly  ja k  n ipka.rale j N ajpiękniej urządzeń..' są g ra­
ł y  w kościołach w 8r,'duiii ściu. Z trad y c jrjną  aka- 
za-łością urządzi *e są Bi żi groby w kościele N. P. 
Marji. w k iti /lrz - . na W aw du , OO. Franciszkanów , 
PP. F d ic jan ek  OC. 1) n inikanćw , św. K rzyża, 
św P io tra , św. Anny, św B arb ie OG. Reform a­
tów, 0 0  K arnu litów , 0 0 . Pijarów  00 . Jezuitów . 
SzczegiLii ? jiiękrae u rządzrny  jest grób u OOi Ka- 
pucynów . to n ą ry  w m rrzu  kw iatów . P rzy g raba-h  
w kośc-kl- N P. J ts rji, św. P io ira stoi straż hono­
row a w ojskow a, przy grobie w7 kościele św. FI arja- 
r.a k rakow ska s traż  ogniewa,

NA PL FB iSC Y T. Dla uczczenia i złożenia hołdu 
ustępuj.-roomu jon. j  t-cr. tiroiw] Z&nafo-wiczowi, «-»■ 
mu szifow i sariita in im u b  k a ra t , oficerowie sani­
tarni. a jit ,k v z3  i m edycy Ja. O. Genu krakorwskic- 
go złoży U i alckih r.a celo plebiscytu górnośląsk ie­
go kw otę 1 -2  945 Y kp

l ARCELK1. Z dniem 31 marca bi. kończy się roz­
dawnictwo paroelok i a gruntach pcfortecznych oraz 
w Dębnikach. Kto i ńęc w tym terminie mc zgłosi się 
do magistratu (wrdział la, ił piętro, oficyny Nr dr/w 
311 v  godzinach od 4—7, celem tidnowiwna kontraktu 
1 a  rok bieżący, straci bezwzględnie prawo d o  d a l s z e g o  
użytkowania parc-hik, które zostaną rozdzielona mię- 
dzą nowo7,glaszają«',yoh się -w dniach 1 i 2 kwietnia.

W SPRAWIE SPRZEDAŻY WĘDLIN. Magistrat 
zawiadamia, te  w mysi rozporządzenia ministerstwa 
apr 1 izaeji węfliny, które wyrobi cne zostały przed 
dniem 5 marra br., a nadto wszelkiego rodzaju tłuste 
sery ;m>g-i być. sprzedawane jodynę do dn;a 26 n-arrs 
wlą",.nic*. Od dnia 27 marca br. rozporządzeni-; mini­
stra aprowizacji z 22 lutego 1921 w sprawie ograni­
czenia sprzycią obowiązyy ać będzie bezwzględnie w 
"ałej osnowie.

MIEJSKIE BIURO !\OLEJOV’E (ui. Szpitalna 36) 
będzie ot z ar e w YYi ilką fccbctf do gcwlz. 1 w po­
łudnie, *v i.itdó i Ię będzie zauknięte w drugie święto 
będzie riurn otwarte od V 12 w południe.

ŚNIĘTA W  TEATRZ.E TM. SŁOVrACKIEGO. Re­
pertuar dni świątecznych daje przegląd ostatniego 
dorobku teatru »m. słowackiego.. Ńa same święta 
przeznaczeni utwory o charakterze lżejszym. W pierw­
sze święto po poludr.iu >źclr.ierz królowej Madaga­
skaru*. wieczorom »Przechodzicń*, w arugio święto 
po fioł. »Taiiii>o czyn ownikówi., wieczorem zaś »Po- 
"Tćt*. Pierwszy dzień po świętach przeznaczono na 
>Don Juana* z p. Adwentowiczem. We bronę •Orląt­
ko* po raz 46.

Z TFATRU POWSZECHNEGO We środę 30 marca 
wchodzi na reperetuar »Fawcryt« Stolia, który gra­
ny będzie trzy lazy z rzędu, mianowicie we śr jdę, 
tiw artek  i piąłek przyszłego tygodnia.

Z TEATRU »N0B OaCI«. Repertuar świątpozry 
sk la ia  się z oporclek. które m tym sezonie miały naj- 
triększe powodzenie. W niedzielę po południu »Jene- 
rał huzarów*, wieczorem »Figlarne żonki*. W ponie­
działek po południu »Dziewczę z Holnndji*, tiierzorem 
•M is/ka magnat*.

WŁAMANIE DO MAGA7YNU SKÓR »OPUS*. — 
Przed kilku tygodniami włamano się przez otwór, 
wybity na suficie piwnicy do magazynu skór »Opus« 
przy ul. Karmelicki >j 29 w Krakowie, prz.yczein

Julja
'ai-za, lat 26, Józefa Zdębikiego, lat 24 i Antoniego 
Kraweiyka, hit 26. Pcdozas doi liodzeń okazało się, te 
skradzione G óry ulcyli najpierw złodzieje w mieszka­
niu Kraw.-zyka, a następnie u niejakiego JiUjana Bau­
ma kap;luszn:kn, zamieszkałego przy ul Kamicnnei. 
Od Bauma nabyli tę i korę za 180.000 mk. znani p.a- 
serzy Feiwel «>ajer i Korngold, a  z koki sprzedali ją 
niejakiemu Pomeranzowi i Schabesowi, knpcmn z u, 
Kongresówki. Gań rą i Korngolda aresztówajm.

MASOWE WŁAMANIA DO PAWILONU W PARKU 
JORDAN A. W ostatnich dniach szajka złodziei nr/.ą- 
d7.iła szereg włamań do pawilonu dzwiw.niry oraz do 
mieszkania dozorcy w parku Jor Jana. W  nocy z 24 
na 25 bm. włamano się powtórnie do pamiiońu, za­
rząd narku jednak, nauczony d, świadczeniem pio- 
pnzedi.ich wlaniań. usunął z pawilonu rzeczy warto­
ściowe. Na je i-k a wszy m jest jedynie fakt, że poilcja 
tiit troszczy się zupełnie o parli. Jordana, który po 
zbawiony j?st opieki czynników bezpieczeństwa publi-,ustnego.

ECHA KRADZIEŻY W SKLEPIE LEITNEJłA. —
Przed kilku dninni donosiliśmy o aresztowaniu w 
Krakowie dwu ekspedientek ze sklepu w y r o b ó w  ry- 
inar-»kieh Feitncra w llynku głównym, a mianowicie 
Marji Jlimajewsktej. lat 19 i S tani'lawy Ziąbkówny. 
lat 2d, które i>d dłuższego czasu d puszcz.ały się sy­
stematycznych kijzłzicży. wyrządzając w ten sposob 
szkodę 300.000 mk. W toku dochodzeń okazało się, że 
aresztowane sprzedawały 6kradzitne' przedmioty" za 
poślednie!wem woźnego pocztowego Tadeusza " Lo- 
renza i niejakiej Stefanji Dobrzańskiej w pewnej cu- 
ni, n i  różnym osobon. Część przedmiotów warrości 
CS.OOO ml odebrano. Dalsze śledztwo w toku.

Z ZAPISKÓW POI ICYJKD CH. Za kradzież buuy 
bkórzanej z powozu oraz obicia sukiennego zo sit J/eń 
łącznej wartości 50.U00 maj-ek, na szk-odę Uranciszka 
Goduli z Grzigórzek, policja krakowska aresztowała 
Waion.ego Paprockiego, lat 47.

Policja krakowska aresztowała 11-letniego Firkusu 
Wermut ha, który ze swoim towarzyszem nlr znanego 
t azwiską zakradł się do kuchni domu przy ulicy Se- 
Lastjana 14 w Krakowie, gazie skardł służącej .lóze- 
fit Bryłównej różn« przedmioty z garderoby wartoś i 
kilku tysięcy marek.

Aresztoiraiio w Krakowie służącą Maiję Braiiglów- 
nę. la t 27, k tóra MaTji Wyszyńskiej, zamiuszkałci

Przy ul. Szlak 1&, skradła bieliznę wartości kilku ty­
sięcy marek.

PÓŻAf SAMOCHODU. Wcrmaj pized połudaiem 
na ulicy Zwitirzyn <wkiej zapali! .-ię saruochod z po 
wodu wybuchu zWmrmka z benzyną. Pożar ugasiła 
straż pożarna.

DROBNY POŻAR. Po połudero koło godziny 4 pr 
wstał pożar przy ulicy Miodowej 32 na pailerzej. gazie 
w jrdnem z mieszkań zapaliła się drewniana ścian 
ka. Fozai ugasiła straż pożarna.

KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA.
WYKI,ADY IGNACEGO CHRZANOWSKIEGO p t 

'Ogólna '■'Mrakterystyka Lite raun 7ruP»<ylniocur-;,>ej 
ekun< rozj-ici.ną się w Koilegjum wykłailow nauko 
wy-h (Rynuii gł. A-B 39, we środę 30 bm. o god/. S 
wio-zcr;m. lulury wcześniej do nabycia codziennie 
w naneelarji Koilegjum.

WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (plac św. Pu 
cha) w zarządzie Krakowskiego Związku literatów 
Poniedziałek Józef Kach: 'Pojęcie pięki ości któie
tej* Wtfirck Edward Loez.czynski: »Wieczór a u t o r  
Jki. 'wspólu Izi-il art. drom. Tad. Bialkov skieg n 
Środa art dram. Kofja Oidyńska iNaynowszi podz.j* 
Tuwima i W.crzyńikijgo* (godzina recyweji). C / n a r  

tek i piątek Adam Urzym; la-hiediocki -Ou Wyspiań 
sk eg.i (fo — Witosa* jideologja cLłoj a polskieg-ó 
Pol ota Jórof Flach: »Tnteligornja kobiet, a mężczyzn- 
Niedziela. Jan  Pictrzyc-kr »Szopen*. część I, z ilu 
straeją muzyczną pianisty Stanisława L.psKiego. Po­
czątek o godz. 8 \\ n

W KOLI I śiJUM IV)W NAUKOWYCH —
Rynek gł. A-i? 39! ou*, , się następujące wvkl idy: 

j We wtarck 29 bm. U wieczór autorski Tyfusu Ciy- 
śowskiego [7 wspcludzisJcji arl dram. Z. birjyóakny 

li A. (Szymańskiego); we środę 30 bm.. czwartek 3t bm.
I i piątek 1 kwietnia prof. l Tmw. Jagiell. Ign. i.hi za- 
nowsku »Ogókia eharak te ', styka literatur zach rdnioi 
lUiropejskn-.h*: w sobots 2 kwietnia prof. dr Józef 
Reiss; »Jak należy słucha/ m izvki?« (z uustr. muz}. 
Począt,'!; o R.?dz. 8 wierzor.

W DOMU OFiCEP 4 F Ol SKIEGO Y M. C. A. 'Lit- 
l ;cz Id odbędzie się w poniedziałek 23 marca W-ie 
ezór baletowy przy współudziale jp . Koć/.ju-kii-h i 
zespolą baletjwegó. połączony z koncertem orkrr^try 
20 pp. Początek o gedz. 8 wieczór.

1’ \BAKET W xODRODZENIU« po przerwie wiel­
kotygodniowej rozpoczyna w pte-wrze święto tj. 27 
iwn. codziann'0 przedstawtenia. TY pr< gramie świetne 
satyry polityczne, monologi, migawki i piosnki. W 
przerwach koncert orkiestry »Oarodzema<.

XVI KONCERT SYMFONICZNY odbędzie się wy- 
j ą-tko w o w poniidzialck. w drugie święto Wielkauoey 
28 bm. Począt ;k o godz. 11 przed poł. w sali teatru 
im. Słowackiego.

Gk ONo  v, ŚFtóŁPRACOWNlKÓW ADMTN1STRA- 
CYJ PISM KRAKÓW SKICH urządza w dniu 2 kwiet- 
ina br. w sali Sokoła wielką towarzyską zabawę ta ­
neczną. Część dochodu pizeznaczona na Iow. Frak. 
Pogotowia 'ut:r kowege Zapieczenia wydaje biura 
•Promień* (pi YVW Świętych 8).

OGÓLNY ZJAZD TECHNIKÓW. Związek teehr.i 
ków w Krakowie, grupujący absolwentów e.-yż^zył 
tzk 1 przemysłowych i zjiktadow równorzędny"h u- 
rządza ogólny Zjazd techników, absolwentów wy- 
mienionych szkół w dniach 3 i 4 kwietnia br. w kra- 
1<ow e w sali T warzysuwa techrJczz-eg^ przy ul 
Straszewskiego 28. Zada;i.cm Zjazdu będzie omówią- 
nie i pi zygjtąwanie. marerjj.hi dla przyszłego szkol­
nictwa i prarodaw stw a tedhniołBie zawndo- ago, od 
których w wysokim stopniu zależy rozwój przemysłu.

AK DA KITSCHMAN, jedna z najlepszy cb w Pćłsc-s 
Labarecit.uk wystąpi w dwóch wiec; orach w teatrze 
•Nowości* 3 i f kwietnia br.

WALNE ZGROMADZENIE KOLA PRZYJACIÓŁ 
HARCERZY odbędzie się we Yturek 2t bm o gc-da 
6 wieczorem w tali Koperr.ik i ITniw. Jag. Komitet 
zaprasza aa posiedzenie interesujących się ruche.ij 
haiwurslrim.

WYCIECZKĘ DO MUZEUM IM. CZAPSKIEGO u. 
rz r lz r  Polskie Tow Krajoznawcze dla profeioteiw 
szkuł ścedeńiłh we wtorek dnia. 29 Lm. o g >dz. 10 ra­
no. Onrowadzać będzie p. Adam Wolańikl.

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU EMERY­
TO fr KOL EJO VYCH odbędzie się w szkole na stacji 
w Krakowie, dala 28 marca o godz. 2 po poł.

AGENCJA POC7TOWA W GilK)WICACH. Z ( E w  
1 k wiertnia br. wchodzi w żye.i,- w GilowicacL powiat 
Żywiec agencja pircztowa, w-dkgla pvcrtowiJBU urzę­
dowi zbiorczemu Ryohwałd k. Ż-wca. Do n*ejsc«me= 
go okręgu doręczeń agencji 'ależy gmina Gilów Jee, 
do zamiejscowego gailra Łysina.

Z kraju i ze świata.
P R E Z Y D E N T  M IN IS T R Ó W  V IT O S  w y.w rhłj

do Wi irz .hi ■ ławic.
WALKA 7 KSIĘG06USZM. (K. E). Do W arszawy 

'a/Kzeć.l * Gdańska nowy transport środki V pomoc- 
niczyr-h do zwalczania księgosuszu, ofiarowanych 
pizez rząd duński. P m iy ły  3 samochody dla perso- 
nalu weteryr-an-jnego, oraz znaczna ilość środków ce* 
svnfekcyjnv( h

z j a z d  Zw ią z k u  m ia s t  p o l s k ic h , Ogóh.e ze
branie Związku inisst polskich róbedzis się w da. 9, 
1P i 11 kwietnia 1 r w salach nowego Katusza, w Po- 
cnaniu. Porządek ofiad  przewiduje: ordynację miej­
ską i stosunek samorządu dr władz nadzorczych, li- 
naiise miejskie, rozbudowę miast aprowizacją oświa­
tę, sprawy ególno oraz sprawy organizacyjne. Zjażd 
popTzodzi żel-raiiie przedstawicieli miast. Eicwjdzi;lo-» 
nijch z p i wistów b zaboru rosyjskiego, 1 tor? odbę­
dzie się róurież w Pi znaniu n dn. c kwn Lłul

K O N FER LN C JA  >VLAŚC!CIELI KOPALŃ NA­
F T Y  Z ROBOTNIKAMI. (East I x p re ss \ W u z n a j 
po południu o d ly la  się we Lwowie konferemeja 
orŁod-tawicieli z-wiązków rcLotniczych, uczestni- 
czącycli w pertrak tac jach  z przedstaw icielam i na- 
ft owymi Zastana Ziarno się nad  sy tuacją , wytw-> 
izocią ]>rzoz c ć rz u c ir ie  żądań  robotników  pracz, 
pracojiaiweów. U chw altno przesłać do z. la .lzy  cm - 
-Tabiaj, w W a n z a n ie  dfp«fzę. z wt a ra ją cą  rw a g ę  na 
powogo sytuącji.
' KONKURS N A POSAGI. Na 3 posagi po 3600 mli, 
dla sierót przynależnych do jednego z miast i mia* 
steczek b. Galicji, prócz Lwowa i Krakowa, ogłasza 
konkurs Tymcze.sawy W ydriał Samorząde-w" w o 
Lwowie z terminem do końca kwietnia, V. .mr.kł 
przeglądać można w magistratach i urzędach gmin* 
nydh miast miasteczek aawnei Galicji.

V ŁAMANIE DO KASY SZKOLNEJ. We Lwowie- 
wlamaJi się D out ej c- d^ kar>celarji If szkołj realnej V 
rozbiwszy kasę w?iUrdmewsxą zrabowali z niej 200 
tysięcy marca."

STAR Y SĄCZ, 24 m arca (W iec górnośląski. — 
Pogrzeb oficera Niepewne eih.a zwycięstwa na 
Góniym  Śląsku td l iły się i o nasz górski zak ą ł ?k. 
W e ś ro ię , £3 m a n a , c d ły ł  sic w tu te jszym  »S aki- 
Ir* w id k i wiec n ifszczański i c) łopsk i w  spraw ia 
Gónnegi ś lą sk a . W iec zagaił p Bosak, urzędnik 
sąd-owy StaiTiyiiii wit-cu wył-ran o- w łościanin* 
W ąchalę, p  P i i tn  w skii go. naezęL ńka poczty. s»- 
krota-rzowali rp  T alarsk i i Ok'ow-ez., miejscowi na- 
iićzyi.i''!e. P o k aźn a  liczi a słuchaczów  z ludu ł mi*- 
szczam, p jn a d  900 csćb. w ysłuchała z n ap ień  om 
ki-lku przem ówień o aktualności spraiwv góniośłą- 
s iio j. Przem awiali pp.: pref. scm. Włted. Mcz-ur
i m eom as dr Szańiar Zpram adzeni przyjęli rezo lu­
cja w k te ry  li w yraża ją  cześć N aczelnikow i Pił- 
sudski-Miiu z tk a z ji uchw alenia konsty tucji i z.a- 
•wnrcia pokoju  w Kydzc, {>rzesył^ą w yrazy hoł lu 
Gonu iślążakeim ta  c b rn ię  kraju  i oświadczają, ż< 
w ra t!  i niesłuszni go rt/s trzy g n ięc ia  spraw y Gór­
nego Ś lą-ka w kisną krv,ią tre n ić  będą p rasta re j
dzielnicy pilskiej.

N a I n n  -ń 1 rhzew k-kim  w Hrubiesziow skieim pa 11 
w ostatnich w alkach yfic-er wedsk p o lsk k h , AU 
keani-ir J a w o r s k i  w łaściciel k rzyża »Virtut! 
militari*. ad ju tó n t 1 a la ljcn u  15 pułku piechoto 
•W ilków *. l.k a* u m aiy jr ,y  pcgrzeb poległego boh.i 
te ra  odbył się nader u u e j y ś d e  N a złożenie zwłok 
w grobrw cu rodzinnym  przybyli koledzy poległe 
go z I j  >y, i raa żulrierzo  k tó rzy  pud ś. p. po rucz 
i.ikłen służyli Ż a łc ln y  konduk t odprowadziła Łoi 
worowa kom panja w <j-ka z Nowego Sącea, m L . 
dzież sej-jsomrjuim i.ar.ezyiiclskirgc i liczna rzeszą 
puldiczności. Nad g rcb tm  o rz tjn aw ia lr  b u rm h tr7
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itarosądocki d r S*?r>fNr, maj<? M usiał, ko lega z Li- 
dy, wreszcie ęr< f W-L Mazur.  ̂ v

OŚ WIĘC M, a itu ra  (Koncerty plobiseytjw e).
Stesraaitoi Ijtółka rum:it£i> 1.it*g<> urządzono na tn t-j-  
szcm pąg«aii|!zu. « < w k  koncertów agitacyjnych, 
których ot kun ly ło  jednanie szerokich warafflr lu- 
claości d la  p ' l.-kie j m yśli plebiscytów  oj. a  iaw no- 
ęaeśmfc przysparzanie funduszów n a  końcow ą fazą 
pkcji pl biscc o voej IW koncertach tycli przyjął 
chętny w-sp iladzial cfieerski zespópl artystyczny  
{►dólzkiłu pouiatew ogo D. O. G. w K rakow ie, tu- 
dzież pur.ic .k i pp. Olchom >w» i Lewicka. T akie 
koneerta  urzą.ćzciK czterokrotnie w Oświęcimiu, 
tnieklóre w p  łączeniu z wiecam i, j>dem w  Brze- 
jzczacb i  jeden w W adowieach. W szczególności 
te ta tn i koncert w Oświęcimiu, u rządzany  ku w,cz­
esanki umieniu N a e z ih ik a  państw a, cieszył się bar­
dzo duzem potnyŁ zetóm . W ytraw ni śpiew acy cni - 
eerskieg > zespołu pp Cichoń. Michalski i Skawiń- 
*ki. byli j.rzudinh tom  gr rąet j owacji ze strony  li­
cznie zebranej pul Iiewa ści Niemniej p. N aw /m r­
uki. j j k  i ckl 1 am ator i śpiew ak, p. D rozd, jako  
skrzypek , a  wreszcie niezm ordow any chór K a lk i  
śpiewa ekiegc. d< etrsc wali się do artystycznej cak  - 
ści w szystkich prcdnkcyj m uzycznych. P oryw ają­
ca przetm-wę w j g lcsił n a  tym  w ieczorku prezes 
kom itetu , p. M ay/t 1 C zysty dochód z koncertów  
przjm iósł d la  akcji plcl iscy t, wej 20.011 Mkp. i 
n ad to  z ostatn iego w ieczorku w yasygnow ano na 
•św iecono* d la *ałcgi, kc asystu jącej w Oświęci­
m iu, ó.ooo y  k p  

NAUK A JĘZYKA POLSKIEGO W  GDAŃSKI> 
{Gdańsk, East Expr(S?). Zwiększono tu  do czter ca 
godzin t jg i  dniowo n a tk ę  języka polskiego we 
/wszystkich ?zk< łach. liocl/K.o Nieuiey dom agają 
f >  m u k i  języka pr te hit go cha celów praktycznych.

W YWLALZGZENl 3 Z1F.MT NA LITWIE. Konihja 
agrarna sejmu lite*-kiego ustaliła 600 marek nicru. 
z ł  dziesięcinę ziemi wywłaszczonych majątków zn m-
fckiełi
1 POŻEGNANIE P A N I C UR IF. 7  pow odu podró- 
$ 1  pani Curfc j»’ S k lcd c-w:kieh do A m eryki, gdzie  
jna otrzym ać gram radu w darze od fundacji Car- 
negie-gu, grono w ył itnych c: oLtstości p o żeg n a ł) 
pro aą Ouris w l ’ar \żu  — Przem ów ił najc ierw  p. 
.. E st mrn*Hos de Ci rrtant, poczem  zabrał g łos re-
i-to f A ppell, źyejąc. paru ('arie szi ześliw ei podróży.
’ .TYDZIEŃ AUTOMOBILOWY W MONACO. W dru- 
gim tygodni i marca «dbyb się w Monaco urządzone 
przez »3port automobile ei Velociąedque de Monaco* 
lawudj automobilowe, które obejmowały między in- 
nemi badania sprawności motoru, krótką jazdę w gó­
rę 7 przymusowej/; zatrzymaniem się i zawody w 
szylADm uriiclirmieniu metom. Zawody w sprawno­
ści motoru zawisr.ify: puszczenie motoni na dany 
m ak  jazdę SCO metrów, powrót z przekroczeniem łi- 
nji startu, następnie jazdę w gtecz do linji s tir tu  i 
zatrzymanie wozo. Najlepszym był FoDąuele na »Big- 
r.m-Sport* w Cii sekund, na dmgim miej-cu B uirsre 
n a  wozie łSfoyr* w 1 m.- 2 ‘A  sek. Jazda w gorę 300 
jnetrów, obejm swafti przymusowy przystanek w po­
łowic drogi z cofnięciem wstecz i dalszą jazdę naprzód. 
Najlepszy czas wszystkich kategoryj wozów osiągnął 
JłolJy na motocyklu A. B. C.T mianowicie 25 set un i. 
'V .cattgorj, wozów o pojemrości cylindra do 4 Ii 
trow  zwyciążyl Mounic* i a »Pignan-Śport* w 5‘? 3/5 
sib indy . Drugim był Dureste ni wnzie »Stoyr* w 51 
eckundaih. Druga grupa zawodów obejmowała możli­
wie szybki, uruchomi-nie mi-, a n  z odbyciem 20C 
piętrowej dr gh '-'.wycięscą był Duroste na wozie 
aS tcyri w 19 sei.undadi, po "nim Moiuńer sBignan- 
jSpc.k-* (20 2'3 sekundy). Najlepszy cza? wszystkich 
kategoryj miał Agr.ero na mcfeeyklu aMoto-Sacoche* 
(15 sekund).
 ̂ ftfEZM'VKŁY fil;JAM' TWÓRCZOŚCI. Na t.ogoro- 

.cznej wystawie królewskiej Akadsmji sztuk pięknych 
,w nndynie j.najdują się czteiy obrazy znanego pej­
zażysty  B. W. Leadcia. który niedawno obchodził tb  
rocznicę uroebin I.eaoor, k tiry  mieszka w łłurrows 
Cross w hrabstwie fu n ey , oświadczył wobec jednego 
% dziennikarzy, że pracuje dalej intenżywnie i obeślc 
,T I wnae przy »żłor,>c.zuą wystawę Akademji. Mimo po­
deszłego w, ku Leadi r jest bardzo ruchliwy i roz­
porządza dobrrra wzrckiein i  pewną roką.

W ILSONOW I ODMOWIONO PR A ,VA W Y K O ­
NYW ANIA  A D W O U A T l.R ó. J a k  do-noszą. dzier.- 
lii- i londynsaie. Izba ac lw ikacka w  W aszyngtonie 
odrzucili podanie Ytkftrna o w ciągnięcie go na li­
s tę  adw okatów  przy ra jw yżfzym  T ry b u n ab . Ud- 
jnfowmą o Ipowiedż u: asadi i ła  Izba  t ą  ok-oh-cąnością, 
i e  V d i  on ad n  k u  1690 nie w ykc-ny w ał adw oka­
tury.

RIOHCMF OOR/ŁLNIP W STANa CH ZJEDNO­
CZONYCH. J.dy wiadomo, już przeszło od roku istnie- 
jć w Stanach ..jednOizonycb zakaz wyTobu i sprzeda­
ży aikofteto. ómeryka ma się stać »suclią« i nie u 
4ywar aikoh łlu„ jednakże wedle urzędowych spr.v 
rozdań j cst jeszcze ciągle /-mokrą, i pije jak dawniej. 

Lcgjony ak  zwanych ajentiw prohioicyjnych urzą- 
dazją obław na „ kohol i alkoholików, skutek atc’5 
ric Jiłpowi.d* nakładowi pracy. We w szyitkirh sfe­
rach i zaw oiarh w Ameryce je=r mnóstwo udzi, któ­
rzy wcale nie inogj biTć ] osądzeni o pijaństwo, któ­
rzy jednakże przy obiedzie, przy kolacji, lub drugijm  
śniadaniu rarziby się .czegoś napić*. I oczywiście pi- 
ją. Tej potrzrbii — jak donosi bnstoński »fcurjer Co­
dzienny- —: s l i i i  ruchome gorzelnie. Ostatrie rapor­
ty  ajentów prohibicyjnycli donoszą, że baidzo rozpo- 
tiiszeehni'ne są ruchome przyrządy dc pędzenia wćd- 
J3. Bogai57Y nali.w a te przyrządy i wypożycza je 
śr.-oim sąsiadom na wypadek potrzeby, w  tl-n spo­
sób r.awet najbiedriejszy dom iabrykuje sobie alko­
hol i r 1P zawsze „apas wódki do rczporz.uizema swych 
mieszkańców. Taką latającą gorzelnię trudno ajentom 
prohibieyjnym wykryć, bo je it strzeżoną jak ko  w 
głowie i coraz to w mrem miejscu.
I ĴWF3*fc— ,
/  ZMARLI

żAntoni 1 'a z d r o w s f c i ,  emer dyrokter II szkoły 
realnej zmarł w Krakowie w dmu 22 ton., przeżyw­
szy  la t 73.

WS*Ti-  ,_______

PODZIEKGW AM E. 'Wiclmoż.nemii Panu Ma­
jono wi Drowi Zygmuntowi Drubtita-yiczowi, rze- 
f o w i oihlziału ci.iiii1. glczuetro szpitala, woj ślto- 
Y-eg-) i, 2, z.a niezwykle sumienną, gorliwą i- >o- 
wocną praco i pełne pc święeei.ia aabiógt, mi ce­
chowano w szystkitnii zaletami obywatela-leka 
rza, rozun-lejącego stanowisko, na  tej drodze 
składam y yrzeptliiioue wdzięcznością serdoiz- 
ne poclziękcwar-ie. 1870

Chorzy i ranni ollcsrOwie 
szpitala wojskowego ł. 2 w Krakowie.

S W I T l?

9$

Czy przeKosiilide sit,
że mydlą toaletowe firmy

H A N A 6 A W A M
s ą  n a j l e p s z e ?

ż ą d a ć  w s z c d z ie j  ż ą d a ć  a y s z e d z ie !
PRZEDSTAW ICIEL NA MAŁOPOLSKĘ:

fi?, SsJfCff, M®, WMML 9.
KREWNY CH z rodziny Palikowskich poszu­

kuje się, kiedyś zamieszkałych w (Galicji) T ar­
nowie. Zglosz-nia lifetcwne przyjmuje Adni:ni 
stracjai »N ow ej K clcrm y^. 1888

Ip ra n p f p o ls k ie
DR WRÓBLEWSKI NADZWYCZAJNYM 

POSŁEM W LONDYNIE.
Y/arszawa, 2B m arca (To!, wi.) Nalczalnik 

państwa podpisał wczoraj nominacje podteifei e 
tarza stanu w  prczyrljuni raidy mimislttró-w d" 
Wl. Wróblewskiego na nadzwyczajnego posła 
i upełnomocnionego m inisua w Londynie.
KONFERENCJA PRZEDSTAW ICIELI P . S L.

Z PRZEDSTAVv'IC'ELAMT DEMOKPACJI 
RO SY JSK IEJ.

W arszawa, 2o marca (Easi Espreas). »Prze­
gląd Y\Ticczormur donosi, iż przedstawiciele pol­
skiego stronnictw a tudowe,go z prozesean klu 
bu p Dąbslkim mieli sposobność omówienia, z 
przedstawicielami dem okracji rosyjskiej ggrii- 
powanej w związku sOdrodzenia«. Rpsji sze­
regu afetmaliłjtch spraw , dat.yic7.ąryich sto«un. 
Łów polsko-gusyjskieh. Rosjanie o 3 wian czyli, 
że uznają całkowicie trak ta t ry^bi i że Rosja 
oprze na nim swój stosunek do Polski. W  naj 
bit/g-zym czasie odibędą się dttfcitee konferencjo 
prz sdstawic-ieli P. S. L. z przód-Aawicielami de­
mokracji rosyjsaioj.

DELECACJA POKOJOWA W  WILNIE.
Wilno, 2G m arca (Eaist E sp res ■). Przybyła 

iłu w drodze powrotnej i  -Rygi* delegacja poko­
jowa. Orkiesltry wojskowe c-die^rały liymn na- 
ruidomw. W  odpoTneidzi na powitanie ze strony 
władz wojskaw-yeli mmister D ą b s k i wygl-> 
Sił krótkie przemówienie, podnosząc nieśmier­
telne zatługi arm ji w dziele wywal rżenia po- 
kioju. Delegacja po ipaizeuocowanui w Wilnie 
•wyruszyła w dalszą dre|gę. Przyjazd do W*-r- 
rzaw y nastąpi sobotę popołudniu.

UREGULOWANIE SPRAW Y PRACOWNI­
KÓW DOLNYCH.

W arszawa, 26 marca (PAT). Na ońdgdajszetn 
posiedzeniu komisji rozjemczej dtepllo do pc- 
im um ienia w sprawie przyunc wauiu i w ydala­
nia pracowników rołaysłn Kcswiujj* większością 
głodów wckwałita, że w szystkie spraw y doty­
czące zwolnienia i redukcji persunalu podiegai 
mają decyzji komisji rozjemczej powiatowej, 
Unłowa menltiOiyczna nastąp i po świę+aich.
RE’VINDYKOWA NIE OPJEKTÓW , WY WIE­

ZIONYCH PRZEZ NIEMCÓW.
W aiszawa, 26 lnar-ca (East L xpress\ ■'E^ecz- 

po'politait,< donos, iż polska kom isja rawiu- 
dykacyjna, która, zajmnje się odlszuliiwanieift 
i wąislyła.niem do kra ju  obj-ektów wyw'ieziion.yefc 
przez Niemców z Polski, odszukała już prze­
szło dwa tysiące maszyn, czy i i około 75 proc. 
wywiezionych, na ogólną sumę 1 m iljarua m a­
rek.

KONFISKATA DÓBP B RODZINY M  
CESA RSKIEJ. &

W arszawa, 25 m arca (Tek wl.) MfnlsŁar rol­
n ictw a złożył do laiski massstaiko^wfejki^ pro­
jek t usta wy o przelania praw skarbowych by­
łej m ona.chii austrjackięj oraiz praw członków 
domu panującego byłej monarclyii au-jtrjackiej 
na  skarb  państw a. P rojekt przewiduje całko­
witą konfiskatę dóbr fldei komisoiWTch i p ry ­
w atnych członków rodziny cesarskiej

niema żadnego zoJmy/iązania, aby wysłucha* 
rządu nieniieddego co do ekoliiezrokek wccire 
których c>we śrciadczonilai m^ją być z-afezonc 
na pcezcit 20 miijardów.

AYoJwic tęgo. że rząd niemiecki odm óvił żą­
daniu komisji co do parzełisrowiaidizonia! postaoio- 
w ień artyku łu  285 i ponie-waż rząd niemiecki 
wzbranła! się uskutecznić w ypłaty 1 m iijanla 
m-arek w złocie w te rn in ie  do 23 mneca, n astą­
piło zaniedbanie zobowiązań i przyrzeczeń ze 
strony rządu nie'rruecikkigo.

Z tego powo-du komisja, reparacyjna zawia. 
do-mila naityoluniaAt mŁeresoiwano państwa o 
tftm zaniicclbaniu -przez rząd n^m iecki.

LIKW IDACJA BANKU AUSTPO- 
*** W ĘGiFRSKILGO.

Paryż 26 marca (PAT). Tymczasowa d<ec;«- 
z i a komisiji roparaityjnei w jkwcst.ji likwidaiój1 
baiilru ar.st-ro-węg-iierilkicigo została zako-rnuni- 
•kowana jk-zedstawkieloiin bańka. Decyzja o- 
t-ejmuje tylko kilka pi nktów. Stwierdza oua 
kom petencję likwidatorów/ k tó rzy  jddmak bę­
dą upoważnieni do po-roziulmiewama się w za­
kresie swoich agend z radą jeneiralną banku. 
W szystkim rnte-rełsowanym przyznano- prawo 
apelacji (to komisji reparacyjrej. Stanowisko 
t u-itrńackie. jakoby banknoty  banku likw idu­
jącego się miały być wykupione banknotam i 
państwowymi, zostało odrzucone. 1’staTcree 
wairtiości banknotów zastrzeżono na teirm-in póż- 
niiejszy. AV kw d^tji skanibat izłortla disc(yz.jfl( w 
sprawach spcrnjx*-]i wzelkaizano lilcwidatorons, 
a w instancji komisji reparaeyjnej Tiiib .v lzi&- 
n;u rozjenicz-cmu. Yfoibec tegoi załatwion'-. 
wszystkich kwc-słyj poisost-aje w zjjwteszflińitt. 
co odpowiada stanowisku ko-misji roparaicyjaej, 
aby rolkowania z -państwami pu!ace=iy/jueani do 
prowadziły do kompromisu niofżlirwie w>e wszyst- 
kinh kwTeatjaicii, wynikających z art. 206.

G A Z A  O P A T R U N K O W A
DERMATOL, JODOFORM, NEROFORM 

(w drobnvcli opakowaniach) poleca 
S T  A N I S Ł A W  B A r  A N  

Sp. z c s r .  odn.
KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA L„ 6.

W m edzirlę, dnia 27 m arca 1921 roku o gudzi- 
nie 19 wieczorem cdhedzie się w salach Kina 

>WAPŚZAWY«

.  ®!eHw iiasMs Pcriięses
W ter tyikc za urdennemi scagoszeaiagu.

M l i  'm praia la
znanej ma^ki

BRACI M. i S STOK —  W A R S Z A W A  
1801 n a d e s z ł o .

Na składzie również: 
CZEKOLADY, CUKIERKI i TOWARY 

KOLONIALNE.
Sprzed tz hartow na i częściowa u firm v

B. t e ,  ffriiltós!?, srô Hs 53.

GDMY P l i . i l
DO SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH

H R E L L UW
826/120, 1050/140

/ i iN a d © ?
(Artykuły w tym dzia-.e nie pocuodzą od Redakcji).

PRYWAT NA SZKOŁA P F a WA 
KRAKÓW, ULICA STRASZEWSKIEGO L. 26 

(naerzeciw Uiu wersy te  tu) 
rozpoczyna z dniem 1 kw ietnia 1921 r  trzymie­
sięczny kurs przygotowawczy do pierwszego 
prawniczego egzaminu rocznego wedle nowego 
programu studiów na W ydziale prawa. —  Zgfo- 
szienśa najdalej ćto 30 m arca b. r. 1805

I fep  P i T a e t s e l
lekarz.-dentysta 1837 3

ord, od ogdziny 9 —1 i od 3— 6, Rynek 24, I. p.

m M ,  w a m v m m m
n a d e s z ł y .  

S T A N I S Ł A W  B A R a N 
Sp. z o. o.

KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA L. 6.

0  Uczelni J tn T
rozpoczynają się z dniem 11 kw ietnia 1921 r. 

KURSA KROJU 
DLA UŻYTKU DOMOWEGO.

Inform acje i zgli-szui-ui w kuumelarji Uczelni 
codziennie od godzimy 10 do l i  prócz niedzijl 
1865 2 i świat.

DWIE BUFETOWE 
(katoliczki) znajdą zaraz zatrudnienie w restau­
racji kolejowej III kiesy za dobrem wynagro­
dzeniem i utrzymaniem. —  Inform acyj udziela 
?. grzeczności B. Gross. Kraków, ul. Grodzka 59.

DO SPRZEDANIA 
PIER Y  SZORZĘDNA FABRYKA WYROBÓW 
METALOWYCH, BLACHARSKICH I. T. P. 
w Śródmieściu. —  Zgłoszenia dla poważnych 
reflcktantów , bez pcśreclniirtwa, pod: >Kento- 
wna fabryka* przyjmnjg Adir- »Ń. Reformy*.

INTERES PRZEMYSŁOWY z  dużym budyii 
kiem i wolną kamienicą, z urządzeniem i inebta 
mi s p r z e d a  Biuro »Uezc vvość«, Krab ów, 
Podwale 1.3. 1860

11130 lit r ó w
dobrego n rodu pitnego okazyjnie do sprzeda­
nia. Zgłuszy ma: lab ryk a mmdu :»Piast«-, Cze- 

cliowicfi koło Dziedzic (Śląsk Cieszyński).
PRZETŁUSZCZONE OSTROWIECKIE 

jk e u .  KOKOSOWE
w t f  M Y D Ł O  D O  P R A N I A  

hurtownie i częściowo 
D R O B N E R  —  K P A K Ó W -

)
' PROF, ROBI RF POSELT, aitysta-skrzypck. długo­

letni kisw w w k kursu wyża-age i konrertowego w 
Kr.nsłrwatDnu/ii łwowakiem, ujnoszony przez byłych 
uczniów swoich, dojeżdżać będzio do Krakowa na 
lekcje. Nowi uczniowie odpowiednio zaawansowani, 
•raz pianistką dmące pobierać naukę akompannmen 
tu raogą się zgłosić do księgam i W P Fnadleiiia w
Rj nku. i .tai:,. ...-JEean* ,!
« _ ----------------

BŁĄD DRUKU. W skutek przerzucenia składu dra- 
kaiskiego na 2 stronie poj/rzedi-iego numeru naszego 
dziennika, włączone zr»stału przi z ponrełkę zoJroń- 
czenie. artykułu pt. »W sprawie sejmowej ordynacji 
.wyborczej, zaczynające się od sDw »Tak więc i w 
sferze arytmetyki* — ao początku artykułu następ­
nego pt. »Rcivindykaeja pc-lstii go majątku kult-,.al- 
»egti/.

REPERTUAR
MIEJSKIEGO TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO:
a Niedziela. 27 bni. pt. poł.- łZc-łnierz królowej ila d i-  
gns sari. w'f-cz, rem »Przcrliodzień*.

Punedzialck. 28 kun. po poł.: j-Taniec czynowM-
ków*, wieczoicm >PowTćt«. 
f REPERTUAR
/ r  MIE!SF EGO TEATRU POWSZECBNEGB: 
r t  iedziela, 27 bm. po poi. •‘Królowa przedmieścia*, 
wicczori m >Mą/ z prztc/ności*.

Poniedziilek, 2S bm. po poi.: >Major ułanów*, wie­
czorem »R ime.i i Julja*. 
i REPERTUAR TEATRU »OsAGATELA<ft 

Łijuziela, 27 diii. po poł.: »50o clni-, wieczorem
iki*.

Foniedziałclc, 28 hm. po p o ł : iNiezrownanj CricL- 
ton*, wierzorem »Magdaienki«.

EEPERTUAR 1EATRU »NOWOSGk.
fdedzżela, 27 bm. p poł.: »Jenerał huzr -ót-*, wie­

czorem: »ł igiarne żonki*, o 11 w nocy: »Lap«rhaczi 
f}  luripajba*.
i P miedzi ul :k, 28 bm. po poł.: »Dziewcze z Holandji* 
nnęozorem: »'!iszka incgnat*, o l i w  nocy: łLaparLa- 
ftiU  lOciumparba*. -  4

I

FtiiKiłc Kola poUKleso to sejmie
S tS sftsK iR i.

Gdańsk, 26 m arca (Orient). Kolo polskie w 
Sejmie góiańsłkiiu \wj:imv.ie(tksało się za  zmia­
ną konstytucji, w kierunku dem okratycznym , 
stosownie do żądania R ady Ligi narodów, a 
n ian o w k ie : Senatorowie m ąją sprawować
siwój urząd przez ezihesy lata , m ają p-ouladać 
zairfanie liwłu. L iga naroiiów zaś moće cayaie 
zmianę w konstytucji. Imre pairtjci Sejmu 
gdańskiego, zastrzegły się przecinko inge- 
rc rc ji Ligi narodów w sprawie konstytucji.
PRZEJĘCIE ADMINISTRACJI WOŁN. MIA­

STA GDAŃSKA NA 1 MAJA.
Gdańsk, 26 marca (Orient). Senat gdański 

uchwalił przejęcie adm inistracji wolnego mia­
sto Gdańska na dzień 1 m aja. Iiada miejska 
bęm ie narazie czynną.

CfpstfeS! KmlsU rejsrticyjnsJ.
Paryż, 26 m arca (PAT). Ag. H arapa donosi: 

Odpowiedź koalicji komisji reparacyjńeij, wrę­
czona Niemcom w czoraj, oipicra się przede- 
wszyst-kiem n a  teon, że weidte ibrzmienia t ra k ­
ta tu  wersalskiego, przysługuje wyłącznie kom i­
sji reparaeyjnej ustalenie wartości dostaw y I 
świadczeń do-i jroiic z a sowy-c h niemieckich, po- 
wtóre, że komisja r^paraicyjna ma praw o osą­
dzić, k tó re  z dotychezasowytch dostaw m ają 
być zaliczone na poczet 20 niQjardów m arek 
wym ieniem  >̂1 w artyku le 235„ a  j>o trzecie, 2e

Hosłizp mód aizci! mm
KRAKÓW, ULICA GRODZKA L 71 

poleca na r czon cfcecny modele, oraz kapelusze 
dam skie w wielkim wyborze. —  W ykonuje ró­

wnież zam ów itm a z_\ylasnej o rnarer iałir.

R e a l n o ś ć  f a f e p y e z s s a
o jiiowicrzchni przet-zło 4.000 m. kw.. połowa za­
budowana, duże ł ale, kocioł K om w ail 80 m. 
kw'., m aszyna p?.r( wa 75 EP., dyniamio 40 KW, 
elektrom oiitory instalację przy stacji kolejo­
wej w' Krakowie, wniosę jako  aport., ew entual 
n(e sprzedam — Zgłoszenia pisemne pmd: /•Re­
alność fab ry k i< do biura ogłoszeń II. F  a l l  o k, 
Kraków', ulica B unoow ska L 11- 1887 .j

MAGNETY, ŚW IECE, KOMPk E T N r 
URZĄDZENIA DO ŚY.TATLA EI.BK- 

TRYCZNEGO

E @ S C M  
rozpylacze ZENIT

REFLEKTORY i GENERATORY 
ACETYLENOWE

na skladiie.

BIURO AUTOTECHriiCZHE
IGNACY OT WfDOWICZ
KRAKÓW, GROBLE 7, TELEFON 73.

Dr Ksziirierz Mm
b lekarz klinik wiedeńskich 

Bpeejalrtta chorób skórnych i wenerycznych. 
Kraków, ulica Niecała 1 .3 . }

Ord. cd 2—4. '
VJ niedrigłe i świetr o l  godziny 12— 1.

ę.-.-

OfljlBL1 ZjSZłl Tediiilkófi)
.absolwentów wyższych szkól przemysIowyeK 
i równorzędnych szkól tecbnicŁnych. odbędzie 
się w K r a I c o wi  e wr sali Tc w aizratw a Tech- 
riczncgo, ulica Łtraszewskiego ł. 28, w dniach 
3 i 4 kwietnia b. r., oraz I. W alne Zgromadze­
nie kunstytuująee ^Związku Techników*, — 
Zgłoszenia na zjazd przyjm uje K cm itet Zjazdu 
Techników, Kraków', ulica Kapucyńska I 7. 
Zapotrzebowanie kw ater zgłosić należy do 28 
1785 2 marca b. r.

A U T O - S T A R
ifrakód), SłwflkOhSkfl L. ?2, te!. 2505

>it» Adres telegraf.' -A utostar*.
100 samochodów ciężarowych 3 do 5 ton pierw 
szor^ędnych fabryk, jak : 1 Benz«, »Gagenau*, 
> H oreh-, »Opeł*, : Vomag« etc. natyc.im iast ze 

W -s  sk ładu w K rakowie do odbioru.

W szystkie sam ochody na pełnych obręczach 
gumowych. Gwarancja fabryczna na  przeciąg 
6 eiu miesięcy. Na składzie wszelkie przyfcory 
i częśc" składowe d( .nm ^chcdc w 1762 5

Z Ł O T O  D E N T Y S T Y C Z N E  *  
poleca najtaniej 

S. YOGLER. KR \K Ó W , ULICA GRODZKA 31. 
Z*ecenir. u pr »winc«i o dwrrotjRle^______  1R78 2

£$ F L A S Z K I  A P T E C Z N E,.t?Y
r owy transport

I  D R O B K E g - K K A K Ó W .

COH Łikl̂ ŁóiliY 

IiIPSRT ■ EKSP0ST-K esns
C E R H F R A L A r  W a r s z a w a ,
P asaż Siraonsa, Nalewki 2 a. 
Telef. Nr: 1 3 -42 , 13 -43 , 2 7 8 -80 .

© © 0 Z I A Ł Y :

S i o c K  io lm ,  U obelnsgatan 19.
W i e d e a  I  — G iuckgasse 1. 
Telef. Nr- 1 2 -4 6 , 12 -52 , 1 0 -1-74 .
I l r a k ó w ,  ulica D ługa L. 34 . 

Telefon Nr 1052. lsra i 4
L w ó w , ulica B rajerow ska 3 .
A dres telegraf.: „ P e b a w a “ .

Ezlał speitecyjRS-irftnssorioiii!)
us’io*£fznla mAm hrnjsws i znsm- 
nians, [insssws ftwurg. przczuczoie 
do Eksiidvc]i, wusaiymije i zcilczkuje 
tCiEry, r?zyje*c tio własjfydi sk łcSfi®.

l  ssmas sitaki o Krahsuie.
Żywą 1 Lwi na driulalr.f ść m alarską, zarzuconą 

przez il lu ż i 'y  okre-J c?iisu, pod ją ł na nowo znako­
m ity tw órca »Pcri (Kir w aw elskiego*, Wachuw Sv.y- 
m auew ski. W  ta l'm i" s :lu k i p W t jc iechow skiegj. 
będącym  obecnie ) cr.i rtyc/jną p rzystan ią dl.i pe­
w nych grup a iahrr/y , w idnieje ebecnie k o le k 'ja  
obrazów  tw órcy  »Mciuitwy« i >Górala*, u trzym a­
nych w tym gam yir ti nie stylu i rodzaju , rów nie k >  
lorysty.z/.nyih, jak  >iMc(Titwa«. Mają omo p ię tn ) 
teg o sam eg 1 ta len tu  i  trgrsa.m ego m dyw i hialiAmu 
k tó ry  z j - iw m  w rz.cźlie, ja k  m alarstw ie, daje re- 
ovclacjo ta len tu , n icsąee noove w a-tości. żyw io ł iw a 
jakaś silą, coś, jak b y  bunt uTzeoiw udartym for­
mom, coś, co jrzy p c n .in a  halny  w ioher, w idni zje w 
obrazach »Ctrazak*. »Frządka< -»I)zi .wczTin w- 
turniach**, » 'Irzy  d /icw i je*, i  Pościg góral-Li*. — 
Rzuciła, jo lnoż i zo pi spiesznie ma plótnio żywi i ł  
w a chęć spróbow ania s ił w  pogarilzonem  m alar­
stw ie, « p r iba iw y k ard a  iiieslabnąeą siłę i żvw oł - 
ność pcnd/Ja, kry jącego  niezawodnie iiiowyczorpn 
mą skarbnicę pc my słów m a la rsk id i. Y  ’ ? '*"

Oboli dzi -*ł Szym anowskii go, zw racają uw-agę 
in teresujące «-klę- la t-z tó a k iih  robraziA f Ćwikliu- 
skiego i Galka ( ‘baj m ają jeż ustaloną nnukę ma­
larzy  Tatr, każdy w zt.kriMe ^-iSb* łk  ysti-
IwcuwoAfigo iuuywidi.nlizniu. Piwcpiekny i^sum di 
i  węcziay dobOr motywów, odtw arzanie z-) zdumie­
w ającą dro liazgow cścią szozegiłów  irKUarsKidi, 
oto cuchy p-w teia Owiklińskiego P iękności limby 
skalnej, edeina/ącoj się i arwr.ą plam ą od szirregó 
tia  tu rn i i wiuchów-, z i ih n y  kobierzec łąk, po któ- 
rym biegnie Tzaćko stadko t wiec, tw peino w-dzię 
ku tenm ty pomysłów analaTskicb Cwiklińskieya, za­
wsze irile wilajĄ cii prztz publiczność, l/łeznyi h 
zwolennik iw  m ają rów niiż obrazy G alka, kt iry 
podpatrzy ł tijeam ic f łi gieł, rozsautych nad zb i 
czarni Czapa >go S ta ^ u  i odeł-ursającydi tu  i ówdzie 
dzikie urw i1 k a  ta trzańsk ie  i maluje te  rzoczj' z nie- 
dościgni mą spraw nością i tężyzną pemrtzu.

S p e tja iiu ą  także w pewnycli łdaruatltatii jest 
S tasiak , k to reg  > studia ndu-jo-w e typów  tniesz- 
ezańskioh. p r /y n o sz ą u  św iitny , pełeti siły i chara 
k te ry sty k i ry su m k , r skin a.ją się uderzająco od sza­
rego tła  1 anałnt ści m alan-kich M uzykant, grający, 
na t.rąbi", kuścielay, żywcem przeriosiony z zakry- 
stji n i  płótno, to tvpv  n :d a rsn ie . mogące snadnie 
z.naleśż p^nii sszezi nic na płótna/eh Matejki, kt-->re- 
go w płv w odbij a się na tworerośca S tasiaka w obec­
nej filii A wyr.iziśi icj i/iż k ied j kolw iek dawniej 
Mają sw ij c łiarak terr* ty i zny wyraz także kw iaty  
t-iasiaka, k t re td i i r a j ą  sio, uderzająco w sąsG-iz- 
tir ie  knnyćn, na ten  tem at m aloW iłivch obrazów, 
niosąc rz d - ln e  w aru  ści m alarskie, k tórych  nie da 
ła  żadncitnu z m łodych m e tid a  szkoły dzisiejszej

Urozmaii onego 1 ’onn o ila tn ie j wystkuwy sal .m, 
p. W ojciechowskirgi ih pełnia ją  t.rły studj? V\ i, 
st-imiii Ilifm .uui 7 k tyrych >Dwie kobiety* a  
trzym ują okn subtelnością lecliniki i elegijnym na­
strojom, p rłne  wdzięku kraje brązy  wl cskie, kto 
ryeP czar w sp rse ł micdcścigni-my odtw arza Br, 
P y ch te r Janr-w ska, lla ra :;im ow iraa ‘ Powstamke: w 
lesio* i zał bąkana r rzyj-adkowo na w ystawę rofifc- 
v ta  po Andrzeju Grabcwskin). siennym  pw tr.w i 
ście ( f  188.ó; j.-go stuójum  >Gćra!a*, mające wybi­
tne ce ihc  poiuk/la tego św ietnego artystey . V\’,

e s f e s i  e Ł w ; 1 m m
—  SUKCES KRAKOW SKIEGO MALARZA 

W  BRUKSELI. Znany artysta  malarz p. A * bu 
M arkowicz, p iw  I y wająi y  che. n ie w B n iłw L . u 'ty  
dził w  ten: m ieście w y 1-ta u ę s w ie b  obrazów , k lP '- 
obudzila n iezw y k li zaiideiescw ar.ie. 'Aródlrrri leg.- 
zailnteresjw aaia ł y ły  tem ary rodzajowe z  ły c i.i 
Ghetta żyd rw skiogo, którego p. MaTkow^cz jert nic 
doścagnijnym  ocltwć-rcą. Prasa francuska, sk ą p i za 
zw yczaj w  pochw ałach c ła  rud:--ozicmoóv, zariiwy  
ca się twórczor.;ią M arkcwieza Krj-tj’k gazet' >Ls 
Nartom* pjd nosi r.irtrlko siłę cbaffafcW jtstyki ,v 
obrazach M arkiew icza aie i głęboki, .szcizorzt on- 
czu ty  sm ty m tn t 7  (1 mi samemi pocłrwalaim; w j-  
stąpiła  krytyka w A ntwenrji gdzie p. Rc#m Sanoy  
konserw ator m czti.m  k ió lew skiego, eprawnrdawna  
j-Matina*. zam ieścił pełne gorących pochw ał stu- 
djitm o M arkowiczu, n.ic szczędząc koTTpleinenlćw  
pod adresem  Ih iski i IM akc w

—  NOW E KSIĄŻKI:
Adacii Grzymała S i r  d i e t k i :  >CuiI W isły*

W spom nienia kori sp en am ta  wt-jannego. W arsza 
wra, N akładem  księgarni 1’e izyń sk i, Nilt! roi', /  i Sp, 
Str. 277.

>P ra w ią  c G (r iy m  Śląsku*. M owa paski Ań 
W ierzb i:k iegc. w ypow iedziana W Sejm ie. \Var.-?a 
wa. N akładom  Sijrmi K sięgarnia P erzyftsk i-yo  
i N iklew icza.

T adeusz 7i a g ó r s k i -  *Sz eSć dni w n *  tu**  ;• 
czajce*. W arszawa. F.. V7(n oe i Sp.

P r  T ao. Z i e l i ń s k i :  „Idea Połsk' w dzietw h  
Sienkiew icza “. Zamość. Zyg. Pom aranst i Ska.

M ieczysła w S m o l a r s k i :  > ńrch iw arju^  G '
tlrn*. Powieść. \ varszawa. N akładem  loEw;g*»-ji , 
rz* óski, N ik lsw icz i Sp

Jan  P  a r a n d c- w s k i lA ntinon? w  ak .w nif- 
r v m  bererie*. L w tw . 1 :-21 . K sięgarnia Altnnbcrga.

* S t. R . S t a n d e: »M lety« P oezje. Lwów N ak ła­
dem Instytutu  w ydaw niczego  oFroaiu. 1921 .

Waiclaw F i l  ochr -  w s i  i ' >Chińskii cieniu *. 
Opowrodami i. W :it zawa. Nakładem księgarni l*e- 
rzyński, N ik loc iez  i Sp. Jg

Jan  K w i e c i ń s k i .  „Organizacja i pioaradii., 
nie ośw iaty  pozaszkolnej1". S tam otu ly  19? t ji.i 
kładom  autora. Str. 279

A G o r z y c k a - W i e ł e f y ó s k a  : ynKi'
badań znużenia umy 1 łow eg o  , Berlin 1921 . S.ra*4» 
dem  „D ziennika berb.irikiieęro'1. Str. 24 .

—  Sta,"i-.law N  r> a k o w  s L i: >-A riJiil.,-,Ltur*
polska* Szkice k m pczycyjnc. K siążnica yjisk. 
T ow . nauczycieli szk ó ł w yższych

W  niesprzyjających d la v sz« la ld eh  nri-d się- 
W/j()ć wydawniczych czasach pojawiło się d/.i.T) 
pommkorae riepowszedt iej warte<es obejinujące 
169 plansz, odtwarzających pom ysły  toorapcz.y«yj 
no i szkice an kiu ktci iezne ji dnego z naibarlzie.j 
utrlontow auycli aity ttć-" ariłitcktó* Staru-Hw^ 
N owkow skiegu. Zł i. 1 ten  tw erzy wdofrne aJłtum 
w któroin twórcza fantazja spLUa się z remini­
scencjami podróży, cdlywanej* pr ‘alej Poi ot-o, ce- 
lcim notow ania a r ty ttycznigc na iciekawszych za  
bvtków r.iiziine.j architektury. Prace p. Noakow- 
skjrwo były nT'jrd*< kre tnie wę-Binciame na wysra 
wach Towarzystwa sztuk pięknych w Krakowie 
Lwowi? i Warszawie i wsaećzie bodziły nsjwyf*z« 
zainteresowanie siłą fa.iażji i artysty 1

nrir. rozjmachera- zd ranc w caJoś.. dają Tekawj 
obraz miepawszi dniege jndywiduaJizniu. Po uk.u.a 
siu się całości p  #v ięcin-y temu w ynawnicliwu ob
szerniejsze om ówienie

E razm  M a j e w s k i  ^Tajem nica godziwego z.y 
sku*. Bezstronne uw agi < p ła cy  i kaprale*  \\a-rsza 
wa. N akla l im k-:iogami P irzy ń -h i, Nikhro-icz i 84

A ełks.m dtr K r a a < I. a r: >I)ługi króleiwsl.i. *
N ieco i w y - l i  sz c z c g th w  do skarbow ości poLskioj 
za K azim ^rza Jagń-lli ń< zyk a  (1455— 14GG). War­
szawo- 197 ).

Leo-n W  B i e g  e 1 e i ■ e n: »Stnu 1 konnm iizny  
Małopolski na p o ls to w i bilansu handlowego* — 
"Warszawa 1921. W ydawnirtwc- biura prac kongre­
sów vcli. Str s21

—  KONJUGACYA FRA N C U SK A  REGULARNA  
zestaw ił prof. K . K ram arczyk. Skład u Gebethner? 
i Spółki. Gi-łia 20 Ml-I1

'Je«t to zajmująca próba uczenia koniugacj fran 
euskiej zapomocą tal lic synopayczoycli, wykona 
nyeh w 7 kclorach i 10 gatunkach liter W zakre 
rie m etodyki nauczm ia języków  nowożytnych Ye 
to noiwość. 5/asługująca na u«.ure pwiagogów.

_  ^PORADNIK JĘZY K O W Y* r r  23 f 24 za ma 
rz»c i kw i< ci'ń  zaw iera bardzo obfity materjal. Pi 
rozprawie o iFrzyim lcach polskich* Cz. R n1 :ck il 
go  zm ejlujsm y d a l:zy  cią? rororaw y redaktora  
podająeej jSpzaói.- p ozn aw ani- języka* przez szczu 
gó ło w y  rozbiór i  zrozum ienie bunowy' zdania, nr 
stopnie 15 cólp iw icdzi na przysłane z ,.pętani 1. da 
lej »Sluszjie i'.w*gi«, €I lite  ;• IĄ klosie*  z dzT ł, wj'-
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kaz.ująe* ł łę t ly  i m ir ty , intire: njące .K w iatk i b ii-  
łokracji* naf-z+j. r ic  ustępujące najlepszym  t-agi 
rodzaju tworom i  czn.-tw i .iistrrockiiii. etreszczei.ic  
•d czy tu  dra £ 7*1 ora »0  popraw ności jęz.ykow ej., 
om ów ienie iZ asad  pisi.wui* A. Passendorfera i na  
deser —  iK ri.toch ii il<; językow ą*. polegającą pr;t- 
Jłick-podchnie na tfodzie drukarskim.

Polecając ten P' ły tecz jiy  miesie.cznik czyteln i­
kom  naszymi, ( udajem y, żp kosztu je rocznie z przo- 
nytką 110 Mkp. v k ■lęgami GeJietluicra i Spółki w 
K rakow ie.

R 6 £ n e  w l a d m o ś c i  p o U t e a n e .
ZJAZD POSŁÓW SEJMOW YCH NA .JA SN E J  

GÓRZE, Jak  d r .isi w arszaw ska >Gazeta Parafi­
n a . ,  na dz.i-ń 3 maja sprdziew any jest na Jasnej 
Górze przyjazd w szystkich posłów sejm ow ych. — 
W  C zęsl wh.-wie zaw iązał się kom itet obyw atelsk i, 
który  w yśle  dipra!a<ję z zaproszeniem  przybycia, 
do N aczolnika państwa, do premjera W itosa i do 
R ady m iim trrw ł

O FE N SY W A  GRECKA W  MAŁEJ AZJI. R eu­
ter donosi 7. Ki rstan tyn op ela , że ofensyw a grecka  
v, Malaj Azji r zp e izę la  się i.nogdaj.

J

Pzial ekonomiczny.
* ZNIESIEN IE T A R Y F MAKSYMALNYCH  

W  MAŁOPOLSCE. L w ow ska »Gazet a Poranna*
ii-n o s i 24 h ni : Om-gdaj jauisz-odł do .magistratu 
reskrypt ji ne.ralr.cgo d elegata  dra G ałeckiego, w 
którym  zawiadam ia ąircz.ydjum, wzgjedinie m agi­
strat, że z n o sŁ w  całej M alopołsce ohow iązujzce do­
tych czas taryfy m aksym alne na artykuły  pierw sze­
go  zapotrzebow ania Bów iw ezi-śnie zarządza, ł y  

M eczą ce  się j> szcze dcclir.dzenia adm inistracyjne 
jrzeciw k u  tym , k terzy  taryfę przekroczyli, zosta ły  
m morzone.

Zarząd z i aiie te jrreralnego delegata  uważane 
ijtst, jako zapow iedź n o ln eg o  handlu w Polsce.

-SPRZEDAŻ »GAZ01.iNY«. (E. £.*• Towarzystwo 
r.kcyjne przemysłu ęaru ziemnege, >Gazoliny« w Bc 
Bysławiu p z c s /lo  aa własność rządu.

PRZEMYŚL N AFTOW Y W PA Ń STW IE SOWIE- 
\ CKIEM.

Przed kilku tygodniam i z,owiną? do portu w 
Marsylji stat >k z OcL-sy. P rzyw iózł z.naezmą ilość  
osób, zatrzym anych do niedaw na w Baiku a m ie­
dzy niema wielu A rm ińrzyków , w łaścicieli firm n,i- 
fuowych, którzy udzielili garść mfiormacyj czasc- 
pismu fran:u-:kiego .,Cc.tirrier des Pebroles“, o sto ­
sunkach, panujących w tam tejszym  przem yśle na­
ftowym .

Jak w ia łam  >, ogłosili bolszew icy, że w szystk ie  
ter t» y  nufkrare, fabryki i okręty naftow e przecho­
dzą na w łasność państw", i zm usili daw nych M a  
śaiicieli i inżynierów  do służby w sw oich daw nych  
fabrykach. Biura Cnctralnt N aftow e", b o lą ce  ro­
dzajem związ.ku w łaścicieli przedsiębilorstw nafto­
w ych , gdzie się j-rzoprowadzało repartycję zam ó­
w ień , u sta n a w ia li ceny it.p., zostało  natychm iast 
znie-'ione. W m iejsce jego pow stał K om itet N a­
fto w y  , adm inistracyjny urząd boiszewróki.

Produkcja obniża się stale i robotnicy źle odży- 
"'Gani i źle płaceni uciekają, a inżynierow ie Lic 
^ 3-ją iaaierjahi, potrzebnego do prac wiertni-

jczych , w skutek czego  zmr-iejeza ®ic ilo ść  szyb  Sw. 
To też tak  daw ni w łaściciele  jak i inżyn ierow i0 
Łkazaru na częściow e b izrobocie nie starają się 

i w ca le  o podniesienie produkcji, któreby przyniósł*  
zysk ty ik o  tym . k iórzy  ich  w yw łaszczy li.

( ul zaprowadzenia rządów bolszew ickich  w Ba­
ku. tj. od 23 kw ien-ia 1920 r., aż do zam arznięcia  
NVo-Itri. przew ie/i >no do Rosji 120 r.iilj, pudów gro­
du któ w naftawych.* W r. 1921 transporty zm niej­
szą się znacznie z pow odu braku środków  prze­
w ozow ych  Okręty cysternow e znajdują się w 
etanie opłakanym , a m aszyn zniszczonych  n i3 na­
prawia sie woale, Tosam o odnosi się do zdem obili­
zow any cli okrętów , k torych remont wymrurałby 
in tenzyw nej prany, przekraczającej s iły  b o L zew  
ków . Kozum ieją oni jednak bardzo dobrze, jaką 
rolę gra dziś k w e s t ią ' przem ysłu naftow ego dla 
meh i dla Świata ca łego  i pow tarzają często s h -  
w a Lenina, w edle których św iat będzie się bil o 
nattę W iększą część w łaścicieli firm naftow ych  
którzy z.dołali uciec z Baku. jest zrujnowana i w y ­
w łaszczana; iam ierzają oni oddać sw oje prawpa 
eksploatacji jakiem uś w ielkiem u T ow arzystw u na­
ftowem u. któreby m ogło w  chwili powrotu stosu n ­
ków' iiorm duycb w  F osji. upom nieć się energi *,z- 
n it o swoje p raw i. N iem cy rozwijają w t.yn. k ie­
runku znaczną ruchliwi ść i nabyw ają, pod pła­
szczą kiem to w a rzy stw  duńskich, jak najw iększą  
ilość terenów  i fabryk w Baku.

Sytuacja w G r  znyj na północy K aukazu przed­
staw ia się poddanie, b o lszew icy  nie zdołali zbu- 
dov ać projektow anego rurociągu z Groźnyj dc 
P strow ska rud i nemom K aspijski cmii, w skutek  
czego eksport z Groznyj może się o d b jw a ć  tylko  
koleją. To też pomimo w ielk iego bogactw a t°ro 
nów naftow ych , eksploatacja jest tam jeszcze  
m niejsza, niż w  Baku. W łaściciele tam tejsi ucieka­
ją się da tych sam ych środków , co ci z Baku i 
niedaw no pr/.epi w a d z o n o  te p izeJaż części tam tej­
szych  terenów za 300  milj. 'franków. (mb).

STOSUNKI HYNDLOW E MIĘDZY POLSKĄ  
A AFG ANISTANEM . Minister przem ysłu i haiKtiu 
Prz.unowski, przyjął dw a 13 b. Sa. ir isię  A fg a u ista •

! mu z posfi m M« hanu t« n  WaliUuwiem i radcą h m- 
dlo-wym Ali (fendirn na cztle . Przefioiiotem  obrad 
b yły  przyszłe ew entualne stosunk i handlow e m ię­
dzy P ilsk ą  a A fgaińtar.em .

Z A K L aD Y  PRZĘDZALNICZO-TKACKIE  
W KROŚNIE S. A.

Dnia 17 marca br. odbyło się w P ow szechnym  
Banku K redytow ym  w e L w ow ie k o łir ty ^ o n -re  
W alne Zgrom adzenie akcjonafjuszy tej now ej 
spółki akcyjnej, której zaw iązkiem  b p a  Spm-..i 
„Len" Show. z o. p. w Kiako-wie ą  która buduje 
obecnie w  najbardziej nowo-ccesne urządzenia za­
opatrzoną przędzalnię w Krośnie.

N a W alnem  Zgromadzi riu  stw ierdzono w płatę  
p ełnego  kp.pitału zakładowe-go w k w ocie  mp. 
35 ,000.000  i wy brano R adę nadzorczą, do które; 
w eszli: p W ładysław  D ługosz jako prezes, po. Sta- 
rńsław hr M yciciski i Luckwk hr Koziebrodaki, ja; 
ko wiceprez-esa. zaś pp. Jakób  B ojko, p useł i wico- 
w m z a ło k  Sejm u, dr Marjan B oziew ioz dyrektor  
Banku H ipotecznego, W ładyalaw  Dumka de Sa.o, 
przemysłoaviec, dr Stanisław  G arfein-G aiski dy- 
rel.tor P ow Sicchncgo Banku K redytow ego w e  
lawowie. W alerjpn Staw iarsld przem ysłow iec i Ma 
rjan Turski, dyrektor A kcyjnego Banku 7.w iąz,k>  
w ego.

Członkam i K om iiji Rewizyjnej w ybrano: pp. dra 
K. G royeckiego, R udolfa K irtlow skiego i Adama  
Saniutusa, ?c\ś ich  zastępcam i pp. dra Broni’ ław.a 
Haupta i A ugusta fcochora. D yrektorem  now ej 
spółki ustań >.\iano p. Jóizefa Pełczajm kiego, do- 
tychczaso-wega dymektora, Stowiarzyszełiia „L en“ vż 
Krakow ie.

Jakkolw iek  kapita ł 1 owarzystw-a okazuje sie 
narazi3 w ystarczającym  to  jednak licząc  się z° 
wzmeżrmemi koszkiin i budowy i produkcji uchw a­
lono upow ażnić R adę Nadzorczą do uzyskania ze­
zw olenia rządow ego na podw yżkę kapitału  na 
mp 75 ,000 .00 0 ..

N ow a ta p laców ka przem ysłow a ma "a,razem 
w ielkie znaczenie dla rolnictw a, gdyż opiera się  
na rodzim ej pm-Jukcji lnu i jest n iezaw isłą od su­
row ca zagranicznego. Drobni ro ln iiy  lnu są toż 
w znaczniej części akcjcuarjimzami now ej spółki

* n a  N i e m i e c k i m  r y n k u  s m a r ó w  reny
nie u leg ły  zm ianie, jrzycizynrło s ’ę zaś do te g o , 
dość oofite zaopatrzenie rynku w  towury oraz 
brak znaczniejszego popytu W ostatnim tygodniu  
parow iec „P ilarine"  przyw iózł do portu liambur- 
. k iego  p rzesz li ,5000 ton smarów, o a razie prz- 
m ysł nabj w.i artyk rly  te za 100 kg. czystej wagi 
w łącznie z b°czką drewnianą i cłom po następują­
cych cen ach ■ Olej cylin Ircwy iH eizJam pf Zylin- 
u cioel) do 19V  w isc. 5— 0 , punkt zapalności do 
320  —  1375 mp., Uc 100' wdsc 4 punki zapalności 
do 280" —  9 0 i") mp., olej cyk ; Sattdainpf-Zyliridcr- 
oel) do 100° w isc. 4— 5 , punkt zapalności do 
25 5 —00° — 825  mp ; olej cyk do 50° w isc. G>7. 
punkt, zapalności do 185— 90°. punkt stygn . 10° —  
1100 mp.; io  50° w isc. 4 , punkt zop do 180°
900  mp., d c 50° w isc. 3 , punkt zap. do 170°. punkt 
styągn. 18° —  875  mp.. do 50° w isc. 2 , punkt. zap. 
do ISO1"' —  800  mp. Olej m aszynow y d esty l.: do
50° w isc. 4 punkt zap. do tS 0°, punkt stygn .

Kurs Miitsg prof. Ryczą
rtzad. upow. z prawem, wvdawania świadectw, 
4-ro ms-es. wieczrrny’ 5 praedm. 15 g. tygodnia- 
wio Wpisy do 2 kwietnia. Gołębia I. -5. biura 
1873 Hurtów rai.

Orygnuine szsedikie cMalii
najtaniei sprzedaje 

TECHN1C7.NH EiLRO ADOLF R I C H T E R ,  
B I E L S K O ,  U L  K O L E J O W A  L. 5. 

TELEFON 88.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
b. asystent powszechnej po litiin  ki wiedeńskie

Dr BERGER ze Lwoŵ
obeerte stale w Krakowie, ul. Łobzowska I. 16, 
uulynaje od godziny 11 do 1 i od 3 e." A pn>

9 kur: h&łiUlD&B}
W SZKOLE »HFRMES« JANA F I L C H A  
K ra k ó w , ul. F lorjań sk a  l 3 9 , II. p ., rozpoczn ie  
s ię  5  k w is t n i ł .  W p isy  i v !ko  do d n ia  2  k w ie tn ia  

10 26  3

—  740 mp.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I ,

W ydaw ca:

R U D O L F  O S M A N .

R f a d e s t a s s e .
(Artykuły w tym dziale twe pochodzą od Redakcji).

OSTRZEŻENIE!
Stwierdzonern zostało, że Franciszek S i o 

P t  r z o »  e K  były  u rz ę d n ik  Inspektoratu  wę­
glowego, obchodzi firmy krakow skie, celom 
sprawdzenia, zużytia i zapasów węgla, jakoby 
z ptólecania Inspektoratu i obiecując zaintere- 
sowaiaym pomoc w’ di stawie wągia. wyłudza cd  
nich pod tym jirzerem pieniądze.

Wszelkie m ateria ły  w tej sprawie zostały 
bldorowMue do prokuratorii.

Ostrzegając zainteresowane osoky przed j)0- 
dobnymi Siositzonkowi oszustami. Inspektorat 
węgl. k im unikuje. że we wszelkich wypadkach 
-od osób, występująca ćh w imieniu państwow a 
go Urzędu w ęglowi go. względnie Inspektoratu 
wegloweg* w Krakowie, nmłeży żądać przedsta­
wienia oficjalnych upiw ażi ień od tych instytu- 
cyj i legitym acji osobistej z fom grafją.

1871 Inspektorat węgłowy.

Już są na składzie maszyny m arki Sm ith & B ros. najnowszą rrooele

CUD NOWOCZESNEJ TECHNIKI, CICHO PISZSOE.
% Stanowczo najtrwalsze z Dcsród wszystkich istr .ejących. isi>8

Jako jedyny, bezpośredni przedstawicie! firm y, jestem  w możności sprze­
dawać je  znacznie poniżej ceny m aszyn am erykańskich innych systemów. 

Jest praw dziw ą satysfakcją pisać na maszy nie SrnFh & B ros. 
Zastępstwo w większych miastach Poiski poszukiv. ane.

LUDWIK AKSMAlM, KRAKÓW, UL. SZEWSKA. TEL. 3288 .

D om  sp ed y cy jn y  I k o m iso w y

„ S P E D O F  O
S p ó ł k a  l  o g r .  o d p .  K r a k ó w ,  u l .  F l o r i a ń s k a  2 5 . T e ł t  Ton 2 0 1 7 .
P r z e w ó z  m e b l i  w i a s n e n i i  w o z a m i  m c b l o u c m i .  — W a tj o a y  z b i o r o w e  r  t l  l e t in l a  
i a n n j c b  in ia ^ t  z a g r a a i c z n y r h  d o  D o l s k i .  — O c i e n ia .  —  ̂S k ł a d y  t e w a u  v c

i p iw n i i - e  t r a n z y t o w e .  lB it l 3

Fabryczny skład kapeluszy L. K R E IS L E R A
w Krakowie — ulica Florjańska L. 23

m *
poleca K A P E L U S Z E  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f i r m :  E S a b ig a , P l e s s a ,  I t y ,  H Ł c k ia  i  t .  p .

Przyjmuje również kapelusze damskie 5 męskie dc p’ isfas-nowania 
podług najncwszych ftsonćw — wykoncjąc zlecenia jak najrychlej. 1339 1 2

FABRYCZNY SKŁAD P A 7 IE R U

S A H U I E .  i K S U C H T
Centrala W iedeń, I., B autrm arK t 19 U iet. 4 6 4 3  \ł 
Fnjai KRAKÓW, ulica Dietlowska L. 59

30 1 6

O d  d n i a  2 7  m a r c a  d o  3  k w i e t n i a  1 9 2 1  r .

ZEOLOW ADZTOGLI
EPCPEA BOHATERSKA wśród odwiecznej dżungli, ze współudziałem 

w akcji Iwtw, sfo I, niało, tygrysów, hyen i szakali. 1792 
W głównej roli MARJA WAL0AMP. złotowłosa nieustraszona Eeth.

W
A
n
Da

Artykułów spożywczych
jak: m<jM, cukru, ryżu, słeniny, smalcu wieprzowego i i  d , o~az surowców i 

fabrykacji mydła, dostarcza, szj bko i po niskich cenach wagonami 1851

I  5& T J S . R
Tow. handlowe z ogr. por. w Gdańsku, Pfefferstadt 7 2  I.

Kouto w Banku Związku Spółek zarobkowych, filja w Gdańsku.
Oferty w kraju przedkłada jakoteż bliższych informacyj udziela firma

S . E c L a r f  w  K r a k o w i e ,  i i l i e a  b ie lo n a  1. -S.
Adres telegr.: Sharph, Kraków Adres teiegr.: Sharph, Kraków

'5

DP iM A 5 Z Y N Y
PEIAMIA

s y s t z t n u

X widocznem pî m ern tónio do nabycia
WEISSMANN * KRAKÓW
BcRU A  JO S E L E W fC Z A  1 9  * TFLEFO N 31S 2

-myj l

B.uro centralne: ulica Grottusra I. 5  
pi zez swe zastępstwo na M a ło p cskę

.owarzysiwo techniczne „TEf A“, Sp. z o. p
we Lwowie ul. Sykstuska ^4

poleca

kaźJą ilość blachy mosiężnej i mie- 
dzianej w różnych grubościach ::

Przyjmuje również \  1679 3 3

tomy mosiężne i miedziane do przerafmowania. 
r  r  Kupuje łom miedziany i mosiężny.

Transport gum pełnych i pneumatyki
•

dla automobilów ciężarowych i osobowych, oraz gum rowe­
rowych (fabrykatu Reilhołera), nadchodzi w najtliżfzych

dniach

d o b i u r a i n i .  „ G h e m o le c h n ik e
Sp. z ogr. odp.

Kraków, ulica Lubicz 15. — Telefon 2211.
Hurtownicy, reflektujący na ten transport, zechcą zgłosić 

żądane wymiary. 1856 1 2

kladeszłcnasienid
prawdziwej cebuli żytawskiej 
żółtej i m akowskuj. Oferu.ę 
przy odhiirze najmniej 5 kg 
z jednego gatunku naraz.
1 kg żytawskiG 1500 Mkp. 
1 r makowskiej 1000 „

Przy większym oabiorze pro­
szę zażądać listownie oferty 
Skład nasion Domu komisowo- 
rolmezego S . W e in tr a c b a  
w  T a rn e w ie r  1772 5 7

Bałłyckie Tcwarzystv/o ro!niczo-handlowe |
Sp. z ogr odp. G d a ń s k ,  E i i s a b e th k i r c h a n g a s s e  7  Sp. z ogr. odp j  
Adres telegraficzny ..Balaqra‘* Telefon 2299

Z płynących dla nas bezpośrednio z Ameryki Północnej do Gdańska parowcami 
.Aptlgone", ,,Gotland“ i , Sarrland“ znacznych ilości

pszennej mąki amerykańskiej
gutuntów „Firstclear11 i „Fancyclear*1, mamy jeszcze kilkadziesiąt wagonów wolnych 
do odaania. Dostawa sumienna i punktualna!

Urzędy aprowizacyjne i komunalne mają pierwszeństwo. 178-1 2 2

Dcznusi brasie wielce 
łasił 

zaznasz tp ««/u,
ErcSal da a  końca blaski 
bez znojni

Erdal
czarny — — oren-

» zowy — Ifteły.
R ep •#*** *cy* 

f  iU t«
tózz? I SYT5

KrakOw,
* Z wiar tyniecka S 267 0 R

jOL.U-.JJ.-B .MłCTCI! ! ITLójTT Y"l* im

A S IO N A  W A R Z Y W N E J '  TjjRZEWKĄ OWOCOWE PiENNE 
A S IO N A  K W I A T O  W E  S  |"RZEW <A0'W 0C0W E^ARŁ0W E  
A S .O N A  R O L N E  - - - - a  ^ R ZE W K A  I KRZEWY OZDOBNE

p ie rw s z o rz ę d n e j  p ro w a n ie n c j i  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  1644  2 2

B S T  P O L E C A  NA S E Z O N  W I O S E N N Y  ""BH

irłTiwiifirtWSkS 19

k r a k o w s k a  s z k ó ł k a  d r z e w
Prosimy żądać cennika nasion. V» KRAKOYiGE Ceny drzew na żądanie listownie

SZKÓŁKI, 
ul. W arszawska I. 75  
(za rogalią Warszawska)

Wózki di.eci^ce
abciąąa ceraia, p i u  i t n  

totnaUT, ii.i-1 1 fi i . U i g t i  Łiubc««  
i <T;rui>ia nowt  p« i c s c t k  nici  ich 
,  . PitchoiricL, o!)c» Hiitf/sjsŁa 7 

17US ,) 3

HE 3S • TT 2

AUTOM OBILE „STEY M “
A u str . T o w a r z y s tw a  fa b r y k i  b. o n i

wozy osotiowe 6 - cylindrowe
1 2 /4 0  H P ., p ie r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i ,  z  n a t y c h m ia s t o w ą  d o s ta w ą .

G E N E R A L N E  Z A S T Ę P S T W O  N A  P O L S K Ę :  * * *

„AntORiot©p‘% akcyjna
K R A K Ó W  -  D Ę B N I K I ,  U L I C A  P A R S K A  L .  1 2 .  —  T E L E F O N  N r  1 5 3 -

J a d a l n i a
m a tj E uon ik , p ł j s i j n c i e  1'iafT, 
otom ana, do r# r ied * n ia . lY iado  
m ość: u l. Stlalc 24, I p n i  lew o, 
otl g-odi I I  —12. J616 2 2

PlCZrtyĆt ,*-'4ł2 CffłIS‘j
po- &

Zyfo łebu, pod ,,lCffTxobUlzowa-
n y "  K i r j m u j *  A d m ia ia u a . ja  ,No 
wej Refo nu y’1. 1814

X

„MATURA“
Wsnziw. — Kr«':św -  Lwiw — Poznań 

G łów na administrac ja :  
Kramów, n. Grodzka 32, II p.
g r d iin j  u r ię d c a e  od » —1 i 3 —6  
F ar-t tb iom w e, lek cje  iad yw id u a l 
ne c e n a  t o re ip on d en cyjn e ca po­
mocą p ise a u r e n  dla * a
oiicjcco-WTch i P . T. oritędmkćw  
Iniorm acje i prospecca b«zp<t>ta:e 

Z66f 2 2



e Nr* 7 3 o t u *  I t l B F O R M A

O dspodirsśw ©
8grudowo-i*lne, * wszelkim kom- 
Eertern jO morgów ziemi, kimplet- 
ve z budowania, inwentarze, sprze­
da okazjinit agencja publiczna 
, Argus", Kraków, Grodzka 32, II p, 

1814

budowlany z kilkunastoletnią 
praktyką biurową i na budo 
wie, poszukuje zajęcia. Zgło­
szenia pisemne pod „Technik 
t u ;  O wiai3y“ przyjmuje Ailm.

Reform y 1S39

tosNamu rolne
10 1 —iljona, amienico w Kiako- 
'"*• od 2 miljonów, tanie parcele 
tradc rlano, sprzeda zaraz agencja 
publiczna , Argus*, Kraków ulica 
Grodzka *2, It p. JS45

ogniotrwała Nr 9 okazyjnie do 
sprzedania. Zgłoszenia poi „Knsa“ 
pizyjmnje Admin. „N. Reformy*. 

1835 1 2

D f t o m
J e d n o p ię tro w y  w B ie ls k u  '
położony w środka miasta, ze 
(klepem, do sprzedauia. Zgło- j  
jzenra należy skierować do 

♦Nakładu gazet Springera wj 
bielsku pod „A . B. C. 3 0 0 “ . I 

1863 1 3

IM m e ®
i grantem, sprzedam. — Zgłoszę- 
tia pi.emne p<d „290  ia o rg ć w “ 
lo biui .Ruch*, Kraków, ulict 

w Szczepańska 9. 1872

,n trwałą, Anią, oraz g a rn i 'n v  
k lu b o w y  elegancki, kapię. Zgło­
szenia z cenami do biorą Felikaa 
Skatt-era, Kraków, ul. Grodzka 13 
pod „K asaA  1853 a ’

His zwlshać z zahupnem!
N.dbszły w najlepszym gatunku

L fiK J S S K S
w kiikn fasonach

J ) 0  3 9 0 0  M k
pantofelk i gem zow e w  różnych fa­

sonach

fO  2 6 0 0 .2 3 7 5  M k i w y ż e j.
Poleca się również

B t J C I K S
si*rne białe, wiśniowe, bordo, cie- 
l sto, bronzowe, popielate, kawowe 
ł t. p. — Znana solidni, firma

G i i t i i  . B r M d
K raków , n i. ca  S ta ro w iś ln a  6.

1850

Magazyn ubiorów męskich
HOJTASZ

i W 9ŁK D W IG Z
Kraków, ulica Podsale 5

otworzy! 1314 4 4

DZIAŁ DLA PAN
Wykonuje płaszcze i kosljansy 

damskie według najnowszych 

modsli i zurnali pnd kiarrwpi- 

cfweir? znakofnityuh feetowcow

ftY AWttlCTWA AKADEWH1 HANDLOWEJ W KRAKOWIE.
Opuścił prasę podręcznik szkolny

KORESPONDENCJA KUPiECKA
M PaseakaSa, A. Żabińskiego, prof. Akademji handlowej w Krakowie.

Ceitd egzemplarza 220 Kk.
Zamówienia i ekspedycja (za zaliczką'; we firmie:

H. PasllRlS 1 sp., KtEKtiU, piUC HSfjfliRl S.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. ’ 1559 3 3

I
Następstwo i komin.

Otwieram w najbliższych dniach własne biuro handlowe 
w Krakowie i przyjmuję zastępstwa większych fabryk 
i domów handlowych oraz towary w komis Zgłoszenia pod 
„Zastępstwo i komis" przyjmuje Administr. „N. Reformy" . '

1869

BIURO DZIENNIKÓW I OGŁOSZEŃ

I Spółka alss^fnis, ©MilaI w Hrafcowfie, Szczepańska 9
(,Iai * lis*; ■?. Hepsas 1 A. JSa!«moa3^a)

S*
> przyjmuje ogaOSLCfsia po cenach oryginalnych do wszystkich pism (porady fachowe, 

tłumaczenia na wszystkie języki bezpłatnie); 
przyjmuje p r e n u m e r a tę  na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne;
poleca r e k la m y  kokfC T O  na wszystkich dworcach kolejowych w Polsce. 

(Cenniki na zadanie). * 1867

Zawiadamiam uprzejmie P. T. Kapców, iż objąłem generalne zastępstwo na Małopoiskę 
fetfpyiJ (.ze. u lA d j,  m arm olad  1 cukrów  „Jakt?r“  w  le.

J ó z e l 3 c&nr?rzf W a ra e ic z y te a  3

□□□□3QDDCJDD[JDDQDQQC
a WÓBE2 KASMMIWICZA °
□  S T  A L B  . A  S K Ł A B Z I R  K O M I S O W Y M  Q
^  w magazynach tranzytowych. ^
_  Jeneralna reprezentacja: Jeneralna reprezentacja: __

□ W  ' „K O M P A S " -ęm °
□  POLSKIE BIU RO  M IĘDZY N A RO DO W EGO  HANDLU p
□  Kraków, Smoleńsk 16. 1665 4 8 p
GoaoannDDDODnDDODDaDDa

UWAGA: Dla konsumów i Kółek rolniczych znaczny opust. 1773

m i i
KIAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ

g g f lK Ó W  g . . ^  6830Ż K A
poleca na  sezon obecny

PŁASZCZE i KOŚTJUMY
w w ie lk im  w y b o rz e . 100333

f  ług motorowy
oraz traktor sprzedam  po 1 k w ie t­
n ia. C l. Fodw ile  2, II p„ m iędzy  
g o d ^ .7 1/ , — 9 wieczór. 1838

L O H t A L U
w iększego, w sródn r-śo ia , odpowied­
n ieg o  n a  magazyn, p oszskn  e fa­
bryczny skład p s^ itiu  B. R atz, u l 
Eenacku 6, II p. i H55 1 2

M a g a z y n ie ra
(możliwie * dziali papierowego) 
po szaluje fabryczny s [ład papierń 
B. Ra.z, ul. Seaacke 6, II piętro. 

,  1864 12

Reslność
w  C iężka—icach , 2 dom y, za b u d v  
w n n ia  ca łk o w ite , ogród on ocowy 
1 mórg, inw entarz ży w y  i ir artrry 
iprzeda tan io  u g s o j a  publiczna  
.A rgus*, K raków, G rośzka 32, II d. 

13 3

L ekcie  ję z y k a  f ra n c u sk ie g o
sragnie pobierać młody mężczyzna 
a ranczyc-eiki. 1 óczątki z iano. — 
Zgłoszenia pod „Bf. 3 ,"  przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 184 1 2

I r o a l n o ś ć
I im od Z-toia, dom, stajnia, sto­
doła, piwniea, 20 morgow dobrej 
ziemi, 2 morgi wK 'u it, Bprzeda 
okazyjnie agencja pnnKcrn* „Ar­
gus*, Kiaków, ni. Grodaka 32, II n. 

184-j

Pisrwsza poldia ag ncja pahlkma

m m 1;n
Krakew, ul. Grodzka 32, II p 

radcy L. Trzaskowskiego.

ID C lhC  udziela poradypra- 
p flU u O  wnej i intarw jnji- 
e we wszsikich sprawa.h 

iijanfliatr. Sporządza poda- 
aia i reknrsy do wa/.elkich“ 
władz. UskuteczSia czynności 
t zakresu rachonkowego, ko- 
'ejowego, podatkowego, ebez- 
pieczea i t. p.

IP D IIP  poźredniczy w knp- 
H n u li u «ie i sprzedaży ka­
mień c, folwarków i więk­
szych mzjątków ziemskich 
pod ntder koizystnemi wa­
runkami. Bliższe szczegóły 
w bezpłatnych prospektach.
Jedyna I największa tege 
rodzaju Agenoja w Polsce.

z w a ć  z  A d  a  £
W A L N E  Z G R O M A D Z E N I !
Towarzystwa kredytu i oszczędności urzędników pocztowy cl
odbędzie sie w .rakowie dnia 1 0  k w i e t n i a  IU21 r .  •  geazink 

10 rano w lokalu plac Bernardyński 1. 1G33
P orządek  dzienny*

1) Sprawozdanie z działalności Towarzystwa za r 1920
2) Zatwierdzenie rachunków za r. 1920 i udzielenie Dyrekcji a lw  

lutorj cm ;
31 Uzupełniający wybór Rady nadzorczej, Komisji rewizyjnej i Dyrekcji 
4) Wnioski członków

R a J a  n a d z o rc za .

■poważnym agentom większych miast zachodniej 
Małopolski oddamy aubagencjo fabryk’ wódek 

B. Kasufowioza w Gnieźnie.

Zgłoszenia tylko osobiste: 
cl. Smoleńsk 16..

,EOMPAS“, Kraków, 
1840

Np|radyKalc!c]szy środek dla cierpiących nc

1693 *  (dla panów, p z ó  i dtirci).
iżużdą. choćby najBtarrzą prrepuktl"? naw„t gdy operacja, ani pas*i nń 
pomogły, leczymy zupełnie po osobisiem przedstawienia się bez boleśo 
i skutecznie bandażami nowego, paten:owanrgo wynalazku mego i pro! 
Dra RaskaPa (dyrt-ktora stpilala św, Szczepana i pryw doc. w Boda 
peszcie). Dla pań aamska cttsłnga. Patenty we wszystkich państwach 
M, Tilleman.i, Kraków, ulica Z^gerzyniecka 4 (obok huleiu BWiktorja“)

■ ■ i k r w .  a
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3i U 1 Y
pneum atyki oraz dętki w e w szystk ich  wymiarach  

fabrykatu włoskiego ;830 i  3
posiada na składzie

S P Ó Ł K A  „ A T I T © “
K r ? 'k t 5 w ,  u l .  f i r o t i z k a  3 2 .  T e l e f .  3 3 1 9 . a 

B 
KI

BBBBtSSBBPBBBBBZBBKBBaaBBBI IBBIBSa^illKk  l i r D U

T  e  I bl  t  t o l  y
wa wszystkich gatunnach i grubościach, jakotei 

poleca ze swego składu w Krakowie
i T a D i y y c z n y  s k ł a d  j s a - p i e p u

S a m s e l  s t  J  i . c
W  ł e c e n  — K r a k ó w  — W a r s z a w a
CentralA: W iedeń, I., Bauernmarkt 19. Telefon 4 6 4 3 /lV

Filja: KRAKÓW, ulica D ietlowska I. 5 9 . 1843

.  i i S H A y r
p r z e d s i ę b i o r s t w o  d l a  o b r o t ó w

T E C H N IC Z N O -H A N D L O W Y C H
♦ t

SCrakaw, ui. Ounajewskiago 6, tel. 3001 |
utrzymuje na składzie i dostarcza

w szystkich p rz y b o ró w  technicznych dla  
w s z e lk ic h  g a łę z i  p r z e m y s ł u .

1858 1 4

S * i . U rX*i3k< P O ^ ^ C Z O i i i  X. i
Tysią o podzif.Ł0' •»  Oo Lrzejrzenial 

Pełny, piękny, jędrny biust mo no uzys^ę* prj •» 
użycie pod gwi raflują riieszkodiiwe&u ara m«oL a Pig’ś 
( remu na nlerel. W każdym wietu szybki i pewn.i 
pkutf k. Zabieg zo^uętrznj Jod; ny hrem n« piersi 
który, dla jego wspaniałej śkuteczii iści, tezyntifą 
aptoki, parfumerje i t. d. Próbna nuszuo 140 ł^k 
duża puszka, w ys?" -aiąca na osiągnięcie Lkamu 
18(i Mk{ . Jaloj dra Kii a u  ść przeciw piegom, krrm 
perłowy do użytku we dnie, płynne i-leko piękności 
uepilator i t. p. Wyr łka bezwarunkowo dyskretna, 

iosm. dra RIx’a preparaty. Ua składzie w Kraków Głuwny skłat 
!roa. Reim i Ska. Ryr Bk gi 37; następnie perf. Drobner. pl. Szci -pań- 
ki, perf. Leterkiewicz, pl. Szczepański, perf J. Ibnr owicz, inkiennico; 
!rog. Link, ul. Sławkowska; perf. Kcmorowski, ni. r?lorjań6ki, 1759 1 2

Powszechny bank kredyiowy S.
| Jddział krakowski, Kraków, Rynek gł. 35 „Krzysztofory" 

przyjmie rutynows nego

teJpoiiSsnla psl;Ko ■ nieisitckiego
na kierująco stausąisko.

Z głoszen ia  w dyrekcji. 1530

' A S Z ' « S 2
> cyrkularne, taśmowe, track e i leśne 1831

' p a s y  o  j?  ^  o  <&>'
nshi woskowe do pasów, pilniki, tociki szmirglowe rzemyk: dc pasów 
'M e grafitowe, lampki karbidowe ora* benzynowe do lrtuwunia 
,-oze'iwa w płytach i sznurach, kuźr-i polowj, imadła, kowadła, wier- 
,rki, gwintownice, lewary, wielokrążki, piłki do motali, świdry berj 
piraine i wszelkie narzędzia wursitjtawo, ora* artj£n łj tochniozaf 

dla tartaKów, fabryk i kopalń, poleca i dostarcza ze składu

Turo techniczno Inż.
'aków, plac Groble 17.

Jó z e fa  W ein e r dna
Telifon 2I45

l f  Dmkajai Liter&eki*} ■* bL J»_ -ilr. .iŁa L. LaL i^'am Emłłi.o t  h K, Górski,


